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0 przyłączenie Prus 
Wschodnich do Polski.

W jaki sposób uzyskać można przeciwwagą przysz­

łemu blokowi niemiecko-austrjackiemu?

II.

Prusy W schodnie —  jak zaznaczyłem  przy  
końcu pierw szego artykułu —  stanow ią w łaś­
ciw ie kole  w aiią grupę ludności niem ieckisj, ato- 

csouą C arnal ze  w szystk ieh stron  ludncśdą polską.

Słuszność nazyw ała w ięc w czasie roko ­
w ań pokojow ych przyznać N iem com  ziem ie au- 

stry jsckie, stanow iące dalszy ciąg obszaru naro ­
dow ego niem ieckiego, a natom iast oddzielić O d  

aieh z całą  bez przeprow adzenia
kom edyj plebiscytow ych  to w szystko, co do  obsza­

ru niem ieckiego nie należy, a % ięc: A lzacjo Ł o- 

U rynh cały dm iski Szi  ezw isr, w szystk ie ziem ie  

polskie, w reszcie izo lizow ane tery torium  z ludnoś­

cią niem iecką w  Piusach W schodnich .

K rólew cow i s przyleglościam i, a nie G dańsko­

w i — jak pisze jeden z tw órców T raktatu  
W ersalskiego — należał się los w olnego m iasta.

T ym sposobem  zw yciężone N iem cy zyska ­
łyby w dzieln icach austrjackich niew iele m niej 
ludności, niżby utraciły gdzieindziej, a tery to ­

rialn ie byłyby naw et trochę w iększe niż przed  

w ojną.
B yłaby to solucja, zgodna z sąsiadam i o- 

gólnem i, które głoszono podczas tej w ojny  i 
które odpow iadały duchow i czasu i kierunkow i 

rew olucji narodów europejskich w  ostat& iem stu ­

leciu . Przyjrzyjm y się teraz, jakby w yglądała  
ona w skutkach.

Przedew szystk iem  N iem cy  zyskałyby tery- 
torjum  w ięcej jednolite, w ięcej zaokrąglone niż  
przed w ojną i niż m ają dzisiaj. Posiadanie  przez  
nich w yspy  niem ieckiej w  Prusach  W schodnich , 

ze £nac:*ną r:adto ihścią ludności polskiej w  gra­
nicach tej prow incji pozostaw ionej, m usi być 
stałem  źródłem niepokoju , jakby zachętą dla nich  

df> polityki agresyw nej na W schodzie. N ie m oż­
na było w ym yślić nic bardziej groźnego dla  

przyszłego pokoju
R zecz jasna, że oddzielenie Prus W schodnich  

ed R zeszy i przyłączenie ich do Polski w yw ołać  

by m usiałe w N iem czech o; łą burzę krzyków i 
protestów , jednakże łatw iej by  m ożna  było torze-  
D rim adzić, dM ae Jednocześnie N iem com A ustrię  
D olna i G órną, T yrol, Salzburg , Styrję i pozostałą  
K aryiatję.

Państw o niem ieckie posunęłoby się w  sw ej 
zachodniej części na południe, a cofnęłyby się  
defin ityw nie na w schodzie; przybyłoby w niem  
przeszło siedem  m iljonów N iem ców  polidulow s-za 
chodach katolików , a ubyłoby niew iele w ięcej niż  
N iem ców w schodnich , Prusaków , protestantów , 
E w ażyw sgy, ża blisko icdna trzecia csęić Prus  
W schodnkń zam ieszkała jest przez ludność  plską.

B yłaby to duża zm iana w budow ie pań ­
stw a niem ieckiego, pociągająca za sobą zm ianę  
w jego charakterze. Środek ciężkości N iem iec  
przeniósłby się w kierunku południow o-zacho ­
dnim . Praw dopodobnie  tern państw em  nie rządzi­
łyby w przyszłości Prusy.

Już nie jeden z naszych polityków  stw ier­
dził, że w ielkie niebezpiecźęństw c dla E uropy, a 
w szczególności dla narodów  sąsiadujących  z N iem ­
cam i pow stało  niety lko  z  faktu zjednoczenia N ie­
m iec przen B ism arka, ile z faktu , że te?  o zjedno­
czenia dokonały Prusy i źo one nad N iem cam i 
zapanow ały . T u  tkw iło  głów ne nieszczęście, zda  
je się, że dla sam ych N iem iec, jak należałoby  
sądzić z w yników  ostatn iej w ojny.

M iędzynarodow y bank  

kosztów  reparacyjnych  

w Paryżu.

Skazanie ludożerców.
W Pradze przeciw cyganom ludo­

żercom , którzy przyznali się do spożyw ania  
ludzkiego m ięsa, zapadl w yrok, na m ocy któ ­
rego głów ni oskarżeni Franciszek  Fylka i Paw eł

Jestem Chrystusem
W  kościele parafjalnym  w W eis (A ustrja) 

w yw ołał podczas nabożeństw a jak iś w arjat pa­
nikę, krzycząc : „Jestem  C hrystusem , i przy ­
chodzę, aby celn ików  i faryzeuszów  pow ypędzać  
ze św iątyni."

CTawnani

Gwałtowny
W  pow iecie rohatyńskim  szalał gw ałtow ny  

huragan, który zniszczył trzy  lin je telefoniczne. 
Podczas turzy  piorun  uderzył w stodołę M icha­
ła B ryneckiego na M ogiłkach, pow odując  pożar, 
który następnie przeniósł się na zabudow ania

Strasxny pożar.
W  dom u K atarzyny H uk w Pozdziem ierzu  

pow iat Sokal, w ybuchł ogień , który z pow odu  
silnego w iatru rozszerzył się z w ielką gw ałto ­
w nością i objął znaczną  część w si. Pastw ą po-
gowuu MiaiiiiiriiwirniT im  uwa ■Muayu j w a . ri wn»

straszna śmierć 53@ ludzi 
w gfięhmach oceasiu.

W  pobliżu w ybrzeża indyjskiego rozbił się  
o skały parow iec angielski.

560 &sób 
znalazło śm ierć w  falach ’w zburzonego oceanu, 
zaledw ie 35 udało się uratow ać.

W  przekonaniu jednego z sygnatarjuszów  
T raktatu W ersalskiego  głów nem  zadaniem  zw y ­
cięzców pow nnno było być obalenie panow ania  
Prus nad N iem cam i. T o zaś m ożna było zrobić 
ty lko przez przfłącznie  da N iem iec ziem austriac­
kich i przez to należy fednocześnie am putację Prus  
na w schodzie. R ecz jasra, że to ostatn ie dzisiaj 
jest trudniejsze znaczenie do przeprow adzenia, 
niż w czasie przygotow ania T raktatu W ersal­
skiego. Prusy W schodnie m usiałyby przedtem  
zrozum ieć, że połączenie z polską fest jedyną dro ­
gą do podniesienia rozw oju gospodarczego taj pro ­

R ybniak skazani zostali na dożyw otne  w ięzienie.
R esztę oskarżonych zasądzono na 4 do 15 

lat w ięzienia.

Z trudem  udało się furjata pojm ać  i odesłać  
do szpitala, gdzie okazało się, że furjatem jest 
nauczyciel Józef Fuchs z N eukirchen,z A ustrji 
G órnej.

6 sąsiadów niszcząc je doszczętn ie. T en sam  
huragan  w  pow iecie kałuskim  w yrw ał kilkanaście  
drzew przydrożnych obalając słupy  telefoniczne  
a nadto zerw ał dw a dachy na budynkach  
w  K ałuszu.

żaru padło 26 dom ów m ieszkalnych, 16 stajen  
i 12 stodół, ofiar w  ludziach na  szczęście nie  było . 

Przyczyna pożaru dotychczas nie ustalona.
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PO W R Ó T P. PR E Z Y D E N T A D O W A R SZ A W Y .
Po objeździć M ałopolski w raca P. Prezydent 

R zplitej do W arszaw y dnia 29 bm , ,

ZGON BYŁEGO MINISTRA
D nia 23  bm . zm arł w  O tw ocku  b. m in. spraw ied  

liw ości śp . A ntoni Ż ychliński.

w incji. W  Prusach W schodnich do w ładzy m u- 
sieliby  przyjść ludzie, trzeźw o patrzący na pew ­
ne zagadnienia, a zniknąć by m usielj nacjona­
listyczni krzykacze, głoszący dzisiaj hasła w ojen ­
ne i ideę odw etu w obec Francji i Polski.

Połączenie Prus W schodnich z  Polską stw o ­
rzyłoby podw aliny pod now y rozw ój N iem iec, na  
now ych zasadach. Państw o niem ieckie byłoby  
w ielkie, byłoby organizacją w ielkiego  narodu, w ię­
cej zrów now ażonego i skłonnego do pokojow ej 
pracy z narodam i nad kulturą i cyw ilizacja ludz­
kości



Fałszywi prorocy w powiecie wąbrzeskim
Hodurowcy usiłują wedrzeć sis? do naszego powiatu. Ludność wrogo odnosi 

się do sekcśarzy.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K rę cą s ię ju ż o d k ilk u la t w  n a sz y m  p o w ie ­
c ie w y sła ń c y p rz e ró ż n y c h se k t, p rz e n ies io n y c h  
d o P o lsk i z A m e ry k i. K o lp o rte rz y se k c ia rsc y  
ro z n o sz ą se k c ia rsk ie p ism a i k s ią żk i —  i sp rz e ­
d a ją je z a w y so k ie c e n y , w c isk a ją p ise m k a i 
u lo tk i z a k ilk a g ro sz y lu b b e z p ła tn ie , —  b o  
p ły n ą n a te c e le d o la ry z c ie m n y c h ź ró d e ł p e ­
w n y c h o rg a n iz a c y j ż y d o w sk ic h i m a so ń sk ic h .  
M y sz k u ją o n i p o  m ia s te c z k a c h  i w sia c h  — i sz u ­
k a ją so b ie z w o le n n ik ó w  —  i lo k a ló w  d o  sw o ic h  
z e b ra ń i n a b o że ń s tw ’ se k c ia rsk ic h . M y sz k u ją  
w  W ą b rz e ź n ie  i w  p o w ie c ie o d d łu ż sz e g o  c z a ­
su h o d u ro w c y . K ry li s ię d o tą d i p o ta je m n ie  
w y sz u k iw a li so b ie p o m o c n ik ó w  i z w o len n ik ó w . 
A  k o g ó ż to o n i so b ie z je d n y w a ją ? O tó ż  n a p rz ó d  
ta k ic h , k tó rz y  ju ż w  A m e ry c e d o se k c ia rz y  n a ­
le ż e li, d a le j z n a jd u ją z w o le n n ik ó w  p o m ię d z y  ta ­
k im i n ib y k a to lik a m i, k tó rz y  w e w n ę trz n ie ju ż  
d a w n o n ie b y li k a to lik a m i, k tó rz y o b o w ią z k ó w  
k a to lic k ic h o d d a w n a ju ż n ie w y k o n y w a li.  
P rz y łą c z a ją  s ię  d o  n ic h c z a se m  te ż  ta c y  g łu p i —  
n ib y  k a to lic y , k tó rz y n a z ło ść sw e m u k s ię d z u , 
ż e  n ie m ó g ł c z e g o im  z ro b ić ta k , ja k  o n i so b ie  
ż y c z y li, a c z a se m  z ła p ią w  sw o je s ie c i te ż ja ­
k ą ś g łu p ią ry b k ę , k tó ra  d a je s ię o b a ła m u cić , b o  
n ie z n a sw e j k a to lic k ie j w ia ry n a le ży c ie .

Id z ie g łu c h a w ie ść , ż e w Wąbrzeźnie ju ż  
is tn ie je z a c z ą te k se k c ia rsk ie j g m in y  h o d u ro w -  
sk ie j, - i ż e g d z ie ś p o k ą tn ie o d b y w a ją s ię n a ­
b o ż e ń s tw a se k c ia rsk ie . Ja w n e m ju ż je s t o d  
k ilk u ty g o d n i, ż e w Grzechocie u tw o rz y ła s ię  
g m in a  h o d u ro w sk a .

O sta tn io  w y stą p ili n a ja w  h o d u ro w c y  w  Ja ­
w o rz n , g d z ie c h c ą u tw o rz y ć p la c ó w k ę d la  Ja­
worze, Myśliwca i o k o lic y . W  Ja w o rzu  o d s tą p ił  
h o d u ro w c o m  w  sw o je j z a g ro d z ie n ie ja k i N a g i  
k tó ry p rz y b y ł z A m e ry k i. T e n ż e c z ło w ie k  
n ig d y  n ie w y k o n y w a ł sw o ic h o b o w ią z k ó w  k a ­
to lic k ich , a Ja w o rz an ie  o d d a w n a m ie li je g o  i 
k ilk u je g o  p rz y ja c ió ł w  p o d e jrz e n iu , ż e sp rz y ­
ja ją se k c ia rz o m .

T e n ż e p . N a g i u s iło w a ł te ż w c ią g n ą ć lu d z i  
w  ra d y k a liz m  sp o łe c z n y  i p a rty jn y , a b y ł g o r­
liw y m z w o le n n ik ie m ra d y k a ln e j p a rtji c h ło p ­
sk ie j tz w . W y z w o le n ia . T e n ż e p . N a g i o k a z a ł 
s ię w ie lk im  p rz y ja c ie le m  n a jb ie d n ie jsz y c h . D o ­
k u p ił o n  d ru g ie  m a łe g o sp o d a rs tw o , p rz y łąc z y ł 
je d o sw e g o , a b u d y n e k m ie sz k a ln y  z n isz c z y ł,  
c h o ć p rz e c ie d o b rze w ie , ż e b ie d n i ro b o tn ic y  —  
i lic zn i n o w o ż e ń c y n ie  m o g ą z n a le ź ć m ie sz k a ­
n ia . L e c z d la se k c ia rsk ich h o d u ro w có w  c h c e  
b y ć w ie lk im  d o b ro d z ie je m , b o ro z p o w ia d a , ż e  
p o d k a p lic ę h o d u ro w sk a  o d d a 1 m o rg ę z ie m i i 
ty m c z a so w o  1 0 0 0 z ł. R o z e sz ła s ię  w ie ść , ż e  z a ­
p isa ło s ią d o h o d u ro w có w  z  Ja w o rz a i M y śliw ­
c a 1 0 z w o le n n ik ó w , a m ię d z y n im i 2 k o b ie ty .

N a p ie rw sz e z e b ran ie h o d u ro w c ó w w y sła ­
n o z a p ro sz e n ia , —  le c z z p rz e w ro tn e j c ie k a ­
w o śc i p o n o ta m  b y li te ż ta c y , k tó rzy  z a p ro sz e ­
n ia m i w y k a z a ć s ię n ie m o g li. A  p rz e c ie ż  k a to ­
lic y ty le p o w in n i w ie d z ie ć , ż e n ie w o ln o b ra ć  
u d z ia łu w  se k c ia rsk ic h n a b o ż e ń s tw a c h , b o n a ­
ra ża ją sw o ją w ia rę św . i d a ją in n y m  z g o r-sz e -

FERENCZ HERCZEG

A W A N T U R N IK
P O W IE Ś Ć

Z w ę g ie rsk ie g o p rz e ło ż y ł C z e s ła w  Ł u k a sz k ie w ic z .
— o —  (C ią g  d a lsz y ) .

S ą s ie d z i m o i u k o ń c z y li ju ż k o la c y ę . a le m e z a ­
p rz e sta li ra c z y ć s ię d a le j fra n c u sk im  sz a m p a n e m .

P a n  w  b ia łe j f ian e li z a p a lił so b ie g ru b e h a w a n a  
i z a c z ą ł s ię m n ie  p rz y p a try w a ć . N a g le —  n ie w ie m  
d la c z e g o —  m o d n y  A n g lik sk rz y w ił s ię tro ch ę , ja k  
ę d y b y c h c ia ł u k ry ć m im o w o ln y u śm ie c h . W  te j 
c h w ili p rz y sz d o  m i d o g ło w y , ż e ^  m u sia łe m  te g o je ­
g o m o śc ia ju ż ra z g d z ie ś w id z ie ć i to n ie b a rd z o  
d a w n o ...

G e n tle m a n z e sz k ie łk ie m  w  O k u n ie tro sz c z y ł  
& ię o m n ie a n i tro c h ę i sw o b o d n ie c z ę s to w a ł sw o je  
to a rz y sz k i sz a m p a n e m . A le ja n ie m o g łe m  o d e rw a ć  
B e ż u o d je g o tw a rz y . G d z ie ja m o g łe m  w id z ie ć tę  
sy m p aty c z n ą c z a szk ę ? B o , ż e ją  ju ż w id z ia łe m , n ie  
u le g a n a jm n ie jsz e j w ą tp liw o śc i.

O sta tn im  p o c iąg ie m  m ia łe m  p o w ra c a ć d o A te n . 
A n g lik a n ie d o s trz e g łe m  n a d w o rc u , z c z e g o w y ­
w n io sk o w ałe m , ż e m u si m ie sz k a ć w  B a le ro n ie .

N a d ru g i d z ie ń z w ie d z a łe m  m u z e u m  n a ro d o w e . 
G d y p o w ró c iłe m  d o h o te lu , p o rt  je r p o d a ł m i ja k ą ś  
k a rtę w iz y to w ą .

—  T e n p a n p ra g n ie z p a n e m  p o m ó w ić i o c z e ­
k u je w ' sa lo n ie .

N a k a rc ie p rz e cz y ta łem :
,.B a ro n  F . H u sz t d e H u sz t” .
H u sz t d e łiu sz l? N a ra z p rz y p o m n ia ło m i s ię  

C a tta ro , s ta ro s ta i a rc y b isk u p z Je ry c h a .
P a n e m , k tó ry o c z e k iw a ' in n  e w sa lo n ie , b y ł 

fa le ro ń sk i A n g lik . T y m  ra z e m  n ie m ia ł n a  so b ie b ia -  
',aCZ c z a rn y , w z e ś lic z m c sk ro io n v  su r-  

n ie ; a se k c ia rz e  p o te m  sz c zy c ą  s ię  lic z n y m  u d z ia ­
łe m  i n a to g łu p ic h  ła p ią . K a to lik , k tó ry  św ia ­
d o m ie b ie rze u d z ia ł w  n a b o ż e ń stw a c h se k c ia r­
sk ic h , śc ią g a n a s ie b ie k lą tw ę k o śc ie ln ą i w y ­
k lu c z a s ię sa m  z K o śc io ła k a to l. d o p ó ty , d o p ó k i  
n ie n a p ra w i z g ro sze n ia  i n ie n a p ra w i sz c z e rz e  
z ła . S w . A p o s to ł P a w e ł w y ra źn ie n a k a z u je  
w ie rn y m , a b y  s tro n ili o d se k c ia rz y — i ż a d n y ch  
n a w e t c z y s tó p ry w a tn y ć h  s to su n k ó w  z n im i n ie  
u trz y m y w a li; z a k a z u je z n im i ro z m a w ia ć a n i 
p o z d ra w ia ć ic h n ie k a ż ę . A le k a ż ą św . A p o ­
s to ło w ie , k a ż ę K o śc ió ł  św . m o d lić  s ię  o  n a w ró c e ­
n ie se k c ia rz y i u su n ię c ie z g o rsz e n ia .

P ra w i k a to lic y z Ja w o rz a , M y śliw c a i o k o ­
lic y d o ż y w e g o  są o b u rz e n i n a p . N a g ieg o  z a  
z g o rsz e n ie , k tó re d a je in n y m , z a to ż e p rz y j­
m u je h o d u ro w c ó w  — , i w ie lu ju ż o św ia d c z y ło ,  
ż e p o d ż a d n y m  w a ru n k ie m n ie d o p u sz c z ą d o  
b u d o w y se k c ia rsk ie j k a p lic y , o b u rz e n i są , ż e  
ta k i a m e ry k a ń sk i se k c ia rz śm ie w sp o k o jn ą  
w io sk ę w n o s ić n ie p o k ó j i ro z d w o je n ie . M ó w ią  
o n i: w n a sz e j w io sce m y P o la c y s ta n o w im y  
je sz c z e m n ie jsz o ść  i g o sp o d a rc z o  je s teśm y  s ła b s i 
n iż n ie m c y — p ro te s ta n c i. N a m p o trz e b a  
z g o d y , je d n o śc i i w z a je m n e j ż y c z liw o śc i. N a g i 
i je g o p rz y ja c ie le u s iło w a li m ą c ić p o k ó j i z g o d ę  
p o lsk ą —  p rz e z W y z w o le n ie , le c z n a s i w n e t 
s ię p o z n a li n a n ic h i o d su n ę li s ię . A  te raz te n  
c z ło w ie k  je sz c z e g o rsz ą  rz e c z ro b i,b o  sp ro w a d z a  
ro z ła m , n ie z g o d ę i p o d e jrz e n ia w  k ie ru n k u re ­
lig ijn y m  —  i te rn  ro z b ija o b ó z  p o lsk i. M y  p rz e ­
c ie ż z  ta k im  N a g im  i je g o  to w a rz y sz a m i — , a n i 
w  sp ra w a c h  g m in n y c h ,  a n i p rz y  w y b o ra c h  ra z e m  
iść n ie m o ż e m y . Im  ja k o  se k c ia rz o m  w id o c z n ie  
b liż s i są n ie m c y -p ro te sta n c i, k tó rz y  je d n ak  p o d  
w z g  ę d e m  re lig ijn e m  o d n ic h  s ię o d ż e g n u ją .

S łu sz n ie k to ś p o w ie d z ia ł: c ó ż c h c e c ie , c z e ­
g o  s ię p o  N a g im sp o d z ie w a ć m o ż e c ie ? N a g im  
s ię n a z y w a i n a g ą m a d u sz ę , b o ć p rz e z la ta  
c a łe o b y w a ł s ię b e z re lig ji, a ż  te ra z  w y lą d o w a ł  
u se k c ia rz y h o d u ro w sk ic h , k tó rz y te ż  m a ją  n a ­
g ie  d u sz e ,  b o  w  ic h  v /ie rz e n ia ch  z  k a to lic y z m u  n ic  
n ie  p o z o s ta ło  o p ró c z  z e w n ę trz n y c h  fo rm  i o b rz ą d ­
k ó w , k tó re b e z p ra w n ie m a łp u ją n a  o sz u k iw a n ie  
g łu p ic h , b o w  c a ła  w ia ra h o d u ro w c ó w  p o d o b n a  
je s t d o d z iu ra w e g o ła c h m a n a , p o z e sz y w a n e g o  
n ie z d a rn ie  z e sz m a t n a jró ż n ie jsz y c h se k t.

O b u rz e n i z g o rsz en ie m  k a to lic y m ó w ią : b ę ­
d z ie m y ty m  lu d z io m  p a trze ć n a p a lc e —  i n ie  
d o p u śc im y  h o d u ro w c ó w  d o  ż a d n y c h  p u b licz n y c h  
w y stą p ie ń , b o h o d u ro w c y  n ie są u z n a n i w  P o l­
sc e —  d la te g o p ra w a d o p u b lic z n y c h  w y stę p ó w  
n ie m a ją , a m y  ż ą d a m y , a b y se k c ia rz e z a c h o ­
w a li p rz y n a jm n ie j p u b lic z n e  p ra w o . Z w ra c am y  
te ż w ła d z o m  b e z p ie c ze ń s tw a n a to u w a g ę , ż e  
lo k a l w  m ie szk a n iu  N a g ie g o  n ie  o d p o w ia d a  p rz e ­
p iso m  b e z p ie c z e ń s tw a , i ż e n ie  n a d a je  s ię  w c a le  
n a lic z n ie jsz e z e b ran ia .

b ie d lisk o z g o rsz e n ia i n ie z g o d y m u si b y ć  
z Ja w o rz a u su n ię te —  te g o  ż ą d a m y .

K u p rz e s tro d z e u m ie śc im y w n a jb liż sz y m  
c z a s ie w  n a sz e m  p iśm ie p o g a d a n k ę o h o d u ro w -  
c a c h i se k c ia rz a c h  in n y c h .

d u t. W  rę k u trz y m a ł lśn ią cy c y lin d e r . U śm ie ch -  
! n ą ł s ię p rz y ja ź n ie n a p o w itan ie .

—  P ro sz ę w y b a c z y ć , iż p o n o w n ie n a ra ż a m  
p a n a n a n ie p rz y je m n o ść ! —  ro z p o c z ą ł c z y s tą w ę -  
g ie rsz c z y z n ą .

T e n g lo s? P o p a trz y łe m  m u w o c z y i w  te j 
c h w ili b y łe m  ju ż p e w n y , k o g o m a m  p rz ed  so b ą . _

—  P a n  je s t a rc y b isk u p e m  z  Je ry c h a ? '
P o c h y lił s ię le k k o .
— B y łe m . O b e c n ie w s ta n ie o d p o c z y n k u .
—  P ro sz ę z e c h c ie j p a n w y ja śn ić m i...
—  W sz y s tk o  c h c ę p a n u  w y ja śn ić  —  p o w ie d z ia ł  

sp o k o jn ie . —  P rz e c ie ż w  ty m  c e lu tu p rz y sz e d łe m .
^ ś le d z iliśm y n a p rz e c iw k o s ie b ie . B a ro n w y ­

d o b y ł e le g a n c k ie e tu i z p a p ie ro sa m i.
—  Z m o ic h c z a só w a rc y b isk u p ic h p rz y p o m i­

n a m  so b ie , ż e p a n  p a li le k k ie p a p ie ro sy . M o ż e p o ­
z w o li p a n  Y a c ca ?

P o d a ł m i o g n ia , z a p a lił so b ie  p a p ie ro sa  i o d ra z u  
p rz e sz e d ł d o rz e cz y .

—  P rz e d e w sz y s tk ie m  je sz c z e ra z c h c ia łb y m  
p a n a p rz e p ro s ić .z a n ie p rz y je m n o ść , ja k ą w y rz ą ­
d z iłe m  m u w  C a tta ro . B y łe m  je d n a k d o  te g o z m u ­
sz o n y . O b e c n ie są d z ę , ż e p a n ro z u m ie ...

T u m u sia łem  m u p rz e rw a ć .
—  P ro sz ę , p a n ie b a ro n ie , n ie c h p a n n ie z a p o ­

m in a , iż n a le ż y d o g a tu n k u sk ro m n y c h lite ra tó w ...
P a n H u sz t sk ło n ił s ię le k k o .
—  M u sz ę z a te m  p rz em ilcz e ć , c o m y ślę o p a ń ­

sk im  n ie z w y k ły m  ta le n c ie , te g o je d n a k n ie m o g ę  
p rz em ilcz e ć , ż e z a u w a ż y łem , iź ła sk a w y p a n p rz y  
c a ły m  sw y m  g e n ja ln y m  sp o so b ie o p o w ia d a n ia , m c  
z a w sz e u r tra f ić  n a  w ła śc iw y  te m a t...

—  B e zc z e ln e b y d lę ! p o m y ś la łe m  so b ie , a le n ie  
o d e z w a łe m  s ię a n i s ło w a . B a ro n p e ro ro w a ł d a le j:

W v  p a n o w ie lite ra c i ż y je c ie z a n a d to  z d a le ­
k a o d re am e g o  ż y c ia . T o  m o ż n a w id z ie ć z k a ż d e j  
w a sz e j p ra c y . A  p rz e c ie ż , sk o ro ju ż s to su n k i n ie  
p o z w a la ją w a m  ż y ć p ra w d z iw em  ż y c ie m , to  p rz y ­
n a jm n ie j D o w Tin n iśc ie s ta ra ć s ie o z e tk n iec ie z lu d ź -

I 
i

N a c z e ść o b ro ń c ó w V e rd u n u w z n ie s io r.M  
p o m n ik , k tó ry  o d s ło n ię to p rz e d k ilk u  ty g o d n iiB  
m i I

Zamordowanie księdza. ■

D o n o sz ą z P a ry ż a , ż e d n ia 1 5 b m . 7 0  - le t®  
e m e ry t, n ie ja k i Y e so u l, w y strz e lił z k a ra b ii.M  
d o p o w ra ca ją c e g o  z k o śc io ła n a p le b a n ję p o  c  m  

p ra w ie n iu M sz y św . p ro b o sz c za , k ła d ą c g o  trM  
p e m  n a m ie jsc u . Z a b ó jc a p o p e łn ił n a s tę p n iB  
sa m o b ó js tw o . r

P o d o b n o  p o ró ż n ił s ię o n z k s ię d z e m p o  c H  
c z a s p o g rz e b u sw e j ż o n y . O p ró c z te g o n ie d «  
w n o  p a d ł o fia rą z n a c z n e j k ra d z ie ż y , c o sp o w o i  
d o w a ło u n ie g o p o m ie sz a n ie z m y s łó w . | 
Jak zachowywać się podczas upałóiJ

C e le m u n ik n ię c ia z a b u rz e n ia w re g u la c  
c ie p ła o rg a n iz m u , n a le ż y  o ile m o ż n o śc i o g n  
n ic z y ć p ra c ę f iz y c zn ą , a n a w e t i ru c h y , b a c z n  
u w a g ę n a le ż y  z w ró c ić n a u b ra n ie , k tó re w in n . 
b y ć le k k ie i p rz e w ie w n e , u m o ż liw ia ją c e  w e n b  _ 
la c ję  i p e rsp irac ję . P o ż y w ie n ie  w in n o  b y ć  le k k i 
s tra w n e  i p rz e w a żn ie  p ły n n e . N a le ż y  z w ię k sz y ; 
ilo ść  c h ło d n y c h  n a p o jó w , k w a śn e g o m le k a , le i ’ 
k ie j h e rb a ty . O g ra n ic z y ć ilo ść sp o ż y w a n e g ; 
m ię sa i p o tra w m ą c z n y c h n a k o rz y ść ja rz y i 3 
o w o c ó w  i m le k a . "

O p ie ra ją c s ię n a  d o św ia d c ze n iu , ż e  ro z g rz :  
n e s ło ń c e m  m u ry k a m ie n ic w  m ie śc ie , u n ie r  
ż liw ia ją o d p ro w a d z e n ie c ie p ła d o  sk ó ry , z a i- .i 
s ię u n ik a ć w  sk w a rn e , p rz e sy c o n e p a rą  w o <  
p o łu d iie , z a trz y m y w an i? ! s ię , c z y n a w e t d i 
s z e g o c h o d ze n ia w z d łu ż ro z g rz a n y c h m u ró i
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m i, k tó rz y jb  z e a ią f  7 ? w ie lk im  św ie c ie c z u ją ; 
ja k u s ie b ie w  d o m u .

—  A  z a te m  p rz e d e w sz y s tk ie m  z h o c h s ta p le  
m i i a w a n tu rn ik a m i? —  z a p y ta łe m  b e z w z g lę d n i 

B a ro n u śm ie c h n ą ł s ię c h ło d n o .
—  N ie w ie m , k o g o  p a n  n a z y w a h o c h s ta p le r 

lu b a w a n tu rn ik ie m . L u d z ie u rz ą d z a ją sw o je ż y  
c z ę śc ią p rz y a sy śc ie sp o łe c z e ń s tw a , c z ę śc ią  
b e z n ie g o  a lb o  n a w e t je m u  n a p rz ek ó r. Je ż e li I 
a w a n tu rn ik a m i n a z y w a ty c h , k tó rz y w a ż ą s ię i 
m ie ją ż y ć w b re w  z a sa d o m  sp o łe c ze ń s tw a , w  ta l 
ra z ie p o le c a m  p a n u to w a rz y stw o ty c h lu d z i, g c  
to są lu d z ie śm ia li, s iln i i p ra w d z iw i.

P a n  H u sz ti H u sz t w y c ią g n ą ł p rz y  ty c h  s lo w ; 
z k ie sz e n i sp o ry z w ite k p a p ie ru , a m o je w p ra v  
o k o d o s trz e g ło z a ra z , iż je s t to m a n u sk ry p t. C  
z k im  ro z m a w ia m , a te n b e z ż a d n e g o w stę p u v  
c ią g a z k ie sz e n i rę k o p is , d o z n a ję z a w sz e o k ro p  
g o u c z u c ia .

—  C o  to ?  —  z a p y ta łe m  n ie b e z d rż e n ia w  g  
s ic .

—  M ó j p a m ię tn ik . M o g ę g o p a n u p o d a ro w a  
je s te m  p e w n y , ż e p o p rz e c z y ta n iu n a b ie rz e I 
p rz ek o n a n ia , iż je s t to  te m a t d o  p o w ie śc i p ra w <  
w e j, re a ln e j.

W z ią łe m  m a n u sk ry p t d o rę k i. N a p ię rw s  
s tro n ic y  .w id n ia ł p ię k n y  n a p is ro n d o w y :

„ Ż y c ie M  r . H  u  d  s  o  n  a . 
P a m ię tn ik  a w a n tu rn ik  a ’* .

—  P a n  je s t b o h a te re m  te g o p a m ię tn ik a ? — 5 
p y ta łem .

—  T a k  je s t! ja !  .
- C z y ż n ie n a z y w a s ię p a n H u sz ti H u sz t.

—  W  A m e ry c e  n a z y w a m  s ię F ra n k H u d so H
—  A  w ię c  p a n ie b a ro n ie , c z v  H u d so n ie , d z ię  

ję p a n u z a p o d a ru n e k . P rz e c z y ta m  z w ie lk ą  ib  
g ą , a g d y b y  s ię to n a d a w a ło  d o d ru k u , to ...

B a ro n w z ią ł n a ra z z w ó j p a p ie ró w  z m e j o  
(C taz d a lszy n a sta n O .
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C H C E SZ bra i ddzśB ł w w yborach do R A D Y M IE JS K IE J? W y b o ry te zb liża ją s ię . —  G łosow ać  

b ęd z ie m ó g ł tjflkO w y b o rca, k tó reg o n azw isk o Zap isana je s t w  lis tach w y b o rczy ch ,  

przeglądałaś za tem  lis ty , k tó re w y ło żo n e są w  M ag is trac ie . P rzem y sło w iec , k u p iec , rzem ieśln ik  

czy ro b o tn ik i k ażd y in n y W lO S en S praw dzić , czy zn a jd u je s ię w  sp is ie w y b o rcó w .
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W iad o m o śc i p o tcez iw .
W ąbrzeźno , d n ia 2 6 ilp ca 1 9 2 9  r .

— Dziś 6 stron. P o m im o  n a jlep szy ch  ch ęc i n ie  
zd ąży liśm y  u staw ić  s ta ły ch  d o d a tk ó w  ty g o d n io w y ch  
a to z p o w o d u b rak u p rąd u , k tó reg o b rak p rzez lać części Rzeczypospolitej — Wileńszczyznę.

Ta droga nam ziemia Wileńszczyzna. od lat 
nawiedzana klęską nieurodzaju, dziś stanęła wobec 
widma głodu.

Zrozpaczona i bezradna ludność czeka zmiło­
wania Bożego i braterskiego ratunku.

Niechże na tej ziemi nieszczęścia rozkwitnie 
najcudniejszy kwiat miłości narodowej i niech ser­
com rozbitym i duchom w zwątpienie strąconym 
przywróci spokój i wiarę w nierozerwalny związek 
wszystkich tych, którzy Ojczyznę naszą zamieszku­
je
f Obywatele! Oto chwila, kiedy należy ze­
spolić się w tak żywiołowym wysiłku serc, jaką by­
ła klęska nieurodzaju, która część Ojczyzny wy­
zwolonej dosięgła.

O d ezw a  K iesien ia

P o rn o sy W ileń szczyźn ie .
Żywiołowa klęska nieurodzaju spadla na po-

d n i d a ł s ię n am  w e zn ak i. Z a d o d a tk i ty g o d n io w e  
d o d a jem y sp ec ja ln y d o d a tek o P ew u ce .

— W naszym dzisiejszym bezpłatnym dodatku 
ilustrowanym o P. W. K. p o d a  jem y m ięd zy in n em i 
—  d a lszy c iąg g ło só w  i o św iad czeń p rzed staw ic ie ­
li p ań stw  o b cy ch , k tó rzy  z w ie lk im  u zn an iem  i p o ­
d z iw em  m ó w ią o te rn w ie lk iem  d z ie le n aro d o w em . 
jak iem  je s t P o w szech n a W y staw a K rajo w a w  P o ­
zn an iu , d źw ig n ię tem  k u  u czczen iu p ie rw szeg o d z ie ­
s ięcio lec ia n asze j n iep o d leg ło śc i.

— Przychwycenie dezerterów. T u te jszy p o ste ­
ru n ek P o lic ji P ań stw o w ej p rzy ch w y c ił d w ó ch m ło ­
d y ch lu d zi, k tó rzy u c iek li p rzed o d b y c iem  s łu żb y  
w o jsk o w ej. P rzy b y ły żan d arm zab rał o b u d ezer­
te ró w  d o  w ięz ien ia w o jsk ow eg o.

— Piorun zabił krowę. W  czasie p o n ied z ia łk o ­
w ej b u rzy p o d M ły nik iem  p io ru n u d erzy ł w  o g ro ­
d z ie  s to jącą  k ro w ę p . P o to rsk ieg o . K ro w a zab ita zo ­
s ta ła n a m iejscu .

— Skutki burzy. O statn ie b u rze w y rząd z iły  
o g ro m n e  s tra ty  w  o k o licy . Z b o że  w  n iek tó ry ch  m ie j - 
sco w o śc iach zo sta ło fo rm aln ie śc ię te p rzez b u rzę . 
S to jące je szcze z u b ieg łeg o ro k u s to g i w ia tr ro z ­
n ió sł. K ilk ase t p ło tó w  zo sta ło  p o w y ry w an y ch ; d rze ­
w a n ie raz o lb rzy m y b u rza p o w y ry w ała w raz k o ­
rzen iam i. N ajg o rszą b u rzą b y ła b u rza śro d o w a, a l­
b o w iem  n astąp iło o b erw an ie s ię ch m u ry . P rzec ią ­
g a jąca b u rza p o w y ry w ała b . d u żo d rzew  o raz p o ­
z ry w ała p o łączen ia te le fo n iczn e . Z p o w od u b rak u  
p rąd u k o le jk a p o w ia to w a n ie k u rso w ała d o p o c ią ­
g ó w . D lateg o  b ard zo  n a d w o rcu  g łó w n y m  n ag ro m a ­
d z iło s ię to w aró w , k tó ry ch w  żad en sp o só b p rze ­
w ieźć n ie b y ło  m o żn a . P o cz tę d o w o żo n o d o d w o rca  
g łó w n eg o  fu rm an k am i. K in a ró w n ież n ie b y ły  czy n ­

n e . P rzedsięb io rs tw a i w arsz ta ty rzem ieśln icze ,  
g d z ie s iła e lek try czn a to g łó w n y czy n n ik —  s ta ły  
M ieszk ań cy , ze  w zględ u  n a d u szno ść jak a p an o w ała  
w  m ieszk an iach , zo staw ili o k n a n ie zam k n ię te , co  
w  w ięk szo śc i w y p ad k ó w  p rzy b ra ło o b ró t fa ta ln y . 
W sk u tek s iln eg o d eszczu i w ich ru , p rzez o tw arte  
o k n a , w od a la ła s ię s tru m ien iam i. Z d arzy ły s ię w y ­
p ad k i. iż szy b y w sk u tek o lb rzym iego w ich ru p o -  
w y la ty w ały z o k ien .

— Zabawa pocztowców. W 7 n ad ch o d zącą n ie ­
d z ielę tj. 2 8 lip ca u rząd za sw ą p ie rw szą zab aw ę  
Z w iązek N iższy ch  P raco w n ik ó w  P o cz to w y ch  z W ą ­
b rzeźn a , w o g ro d z ie p . T w ard o w sk ieg o . P o d czas  
zab aw y .w ie le u ro zm aiceń . —  K o n cert ro zp o czn ic  
o g o d z . 3 -c ie j o rk iestra k o le jo w a z T o ru n ia . W ie ­
czo rem  w  sa li p . K aczy ń sk ieg o  o d b ęd z ie s ię d a lszy  
c iąg  zab aw y . C zy sty  zy sk  p rzezn acza s ię n a w d o w y  
i s ie ro ty  p o p o cz to w cach . Jes teśm y  p rzek o n an i, że  
S zan o w n e O b y w atels tw o ła sk aw ie p o p rze p o w y ż ­
szą im p rezę p rzez p rzy b y c ie n a zab aw ę . M iło śn i­
k o m  k in a za leca s ię p ó jść n a w cześn ie jsze sean se .

—  K . S . P O M O R Z A N K A  u rząd za w  n ied zie ­
lę d n ia 4 . s ierp n ia b r. zab aw ę o g ro d o w ą , p o łączo n ą  
z m n ó stw em  n iesp o d z ian ek . B liższe szczeg ó ły o te j 
zab aw ie  p o d am y  w  p rzy sz ły m  ty g o dn iu .

—  K !-ga w ystaw a  prac  łryko^ars łw a  
ręczt^cgO n Z arząd M ło d z ieży P o lsk ie j ^p o - 
d a je d o  w iad o m o śc i, że  w  n ied z ie lę d n ia 2 8 b . m . 
o g o d z . 9 -te j ran o o d b ęd z ie s ię w  sa li ,,w ik a r-  
jó w k i“ , u ro czyste o tw arc ie II w y staw y p rac  
u czestn iczek k u rsó w try ko ta rstW a ręczn eg o , 
jak o też zak o ń czen ie k u rsó w .

W stęp n a w y staw ę w o ln y —  E k sp o n a ty  
o g ląd ać m o żn a p rzez ca ły  d z ień w  n ied z ie lę —  
O so b n y ch zap ro szeń n ie w y sy ła s ię .

— K. S. Pomowanta — K. S. „Spsrta" No- 
miastO. w u b ieg łą n ied z ie lę tu te jszy K lu b  
S p o rto w y „P o m o rzan k a “ w y jech a ł d o N o w ego -  
m iasta n a zaw o d y rew anżo w e , w y n ik k tó ry ch  
je s t n ie ro zstrzy g n ięty 1 :1 (0 :0 ). K . S . S p arta , 
k tó ry w  W ąb rzeźn ie p o n ió sł d o tk liw ą p o rażkę  
w  s to su n k u 7 :1 , n a w łasn y m  sw y m b o isk u , p o  
p iln y m tren in g u  z tren e rem  d aw n . T . K . S .-u  
p . S u ch ock im w y k aza ł am b itn ą  i o fia rn ą g rę , 
tak źe tu te js i b ia ło z ie lo n i m im o ró w n ie am b it­
n e j i o fia rne j g ry  n a lep szy w y n ik zd o b y ć s ię  
n ie m o g li. N iero zstrzy g n ię ty w y n ik p rzy p isać  
w in n a „P o m o rzan k a" jed y n ie so b ie p rzez n ie - 

[ w y k o rzy stan ie rzu tu k arn eg o  (1 1 -tk i). Z azn a-  
I czv ć w y p ad a , że „S p arta “ n a p rzy jazd „P o m o - 
I rzan k i“ sp ec ja ln ie s ię p rzy g o tow y w ała , co je s t  
I d o w o d em , źe tak o n i, jak i w ie le in n y ch K lu - 
I b ó w  tu te jszą P o m o rzank ę u zn a ją jak o n a js il-  
I n ie jszy p o zazw iązk o w y k lu b p iłk i n o żn e j n a

Czas nagli! Głodni czekają na łyżkę strawy! 
Niechże nie czekają zbyt długo! Spieszmy z ofia­
rami!

Jeżeli wszyscy złożą choć najdrobniejszy da­
tek, zbierze się poważna kwota, która choć w częś­
ci przyczyni się do ulżenia niedoli dotkniętych 
klęską nieurodzaju.

Do zbierania składek i ofiar zostali upoważnie­
ni Panowie Burmistrzowie, Wójci, Sołtysi oraz Prze­
łożeni Obszarów Dworskich.

W  imieniu nieszczęśliwych, dotkniętych nieu 
rodzajem, składam zgóry najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać".
Wąbrzeźno, dnia 20 lipca 1929r.

Za Komitet Powiatowy Niesienia Pomocy 
Wileńszczyźnie

(—) Dr. E. Prądzyński 
Starosta Powiatowy.

S to su n k i, k tó ry ch śc ie rp ieć n ie m o żn a .
Czas najwyższy pomyśleć, by dotychczasowe stosunki w dostarczaniu prądu zniknęły — Usunąć zło 

a będzie wiele

O statn ie b u rze , p rzech o dzące p rzez ca łą P o l­
sk ę , w y rząd z iły b ard zo w iele szk ó d , a n a jw ięce j 
zap ew n ie —  n a P o m o rzu . N ajg o rze j w y ch o d z i n a  
tak ich  b u rzach  n asza o k o lica, a lb ow iem  m ała  n aw et  
b u rza p o w o d u je n ie d o sta rczen ie p rąd u , co  p o w o d u ­
je o lb rzy m ie szk o dy p rzed sięb io rco m , rzem ieśln i­
k o m  i o so b o m  p ry w atn y m .

B u rza w to rk o w a p o czy n iła w ie le sp u sto szeń ,  
a zw łaszcza w p rzew o d ach p rzep ro w ad za jący ch  
p rąd  z G ró d k a . Z teg o p o w o d u  b y liśm y b ez p rąd u  
o d w to rk u p o łu d n ia . P rzew o d y id ące d o C h ełm n a  
b y ły w n a jlep szy m  p o rząd k u a je ś li jak ieś b y ły  
u sterk i —  n ap raw io n o je n a ty ch m iast, tak , że w  
p rzec iąg u jed n e j g o d z in y m ie lib y śm y p rąd . T y m ­
czasem  . . . lin  ja p rzew o d ó w  z C h ełm n a d o Ś w ie- 
c ia b y ła n ie w  p o rząd ku .

N ad n ap raw ien iem p raco w an o , a le jak ! P o -  
p ro stu , g rzeb an o s ię jak  m u ch y  w  sm o le . W in ę n a ­
leży tem u p rzy p isać n ie fach o w co m , k tó ry ch w y ­
s łan o d o n ap raw ian ia u szk o d zo n y ch p rzew o d ó w ,  
m o g ący ch  b y ć n ap raw io n y ch  n ie w  p rzec iąg u 3 d n i 
a  p ó ł d n ia . (Ś w ia tło  o trzy m aliśm y d o p ie ro  w  czw ar­
tek  o  5  te j p o  p o łud n iu .)

T am  s ię g rzeb an o , a u n as ty m czasem  w szy st­
k ie zak ład y w y g ląd a ły jak b y w y m arłe , a lb o w iem  
n ik t w  zak ład ach p raco w ać n ie m ó g ł. S zk o d y ja ­
k ie p rzez to p o n ió sł o g ó ł są o lb rzy m ie —  a k to je  
p o n ies ie?  N ik t w  te rn  n ie  m a  w in y  —  b o  to  s iła  w yż-

zadowolenia.

sza  sp raw iła  —  a le d laczeg o  tak  d łu go  n ap raw ian o ?
M iasto to n ę ło w  c iem n o śc iach eg ip sk ich . R u ch  

w  m ieśc ie zam arł. R zem ieśln icy , n p . rzeżn icy , m a ­
jący u rząd zen ia m o to ro w e, p raco w ać n ie m o g li —  
a to w ar leżał. P o d o b n ie b y ło w  rzeźn i. R zem ieśl­
n ik ów  ch y b a b rak p rąd u  u g o d z ił n a jb a rd zie j, a lb o ­
w iem  m ając te raz co śk o lw iek d o p racy , n ie m o g li 
je j n a czas w y k o n ać . —  I n asz zak ład s ta ł w  b ez ­
ru ch u  —  te rm in o w y ch p rac n ie m o g liśm y w y k o n ać  
—  n araża jąc  s ię n a s tra ty  i w  p rzy sz ło śc i n a b rak  
zam ó w ień , a lb o w iem  firm y a n aw et u rzęd y p o są ­
d za ją n as o z łą w o lę , n ie ch cąc w ierzy ć , b y m iasto  
jak ieś b y ło  p rzez 3 d n i b ez p rąd u . S ło w em  o g ó ł p o ­
n ió sł o lb rzy m ie s tra ty , n ie d a jące s ię o b liczy ć

N ap raw dę czas n a jw y ższy sk o ń czy ć z ś lam a-  
za rn o śc ią ! S k o ro je s teśm y k o n su m en tam i p rąd u , 
d o m ag am y s ię , b y p rąd d o starczan o s ta le!

W  im ien iu O b y w ate li ap e lu jem y d o p . b u r­
m istrza , b y  s ta ra ł s ię u siln ie o to , ab y  w  p rzy sz ło ś­
c i p o d o b n e  w y p ad k i n ie  zach o d z iły  —  d o  p . S taro sty  
ap e lu jem y , b y m o żliw ie w szelk iem i s iłam i d o p o ­
m ó g ł d o z rea lizo w an ia p ro jek tó w e lek try fik acy j­

n y ch —  w reszc ie ap e lu jem y d o W o jew ó d z tw a ,  
o sk u teczn ą in terw en cję u  czy nn ik ó w  m iaro d a jn y ch  
—  a lb ow iem  tak ich s to su n k ó w  n ap raw d ę śc ierp ieć  

n ie m o żn a .

P o n iG rzu . P o  zaw o d ach zg o to w ała  K . S . „S p arta “ 
sw y m  g o śc io m  o w acy jn e  p rzy jęcie i p o żeg n an ie .  
W  n a jk ró tszy m  czasie ro zeg ra ją b ia ło z ie lo n i z  
sy m p aty czn ą „S p artą" ro zg ry w k ę rew an żo w ą .

—  Z A W O D Y  W  P IŁ K Ę N O Ż N Ą . W  n iedz ie ­
lę d n ia 2 8 b m . o g o d z . 5 p o p o ł. n a p lacu lu k suso ­
w y m  ro zeg ra I . d ru ży n a  n aszego  K . S . „P o m o rzan -  
k i“ zaw o d y to w arzy sk ie  w  p iłk ę n o żn ą z Towarzy­
stwem Cyklistów z Brodnicy. Z aw o d y te ze w zg lę ­
d u  n a w y so k ą k lasę o b u zesp o łó w  zap o w iad a ją  s ię  
b ard zo c iek aw ie , w o b ec czeg o  n ie w ątp im y , że ca łe  
sp o rto w e W ąb rzeźno z jaw i s ię n a p lacu L u k su so ­
w y m , b y  p o d z iw iać  zaw sze  p ięk n ą  i fa ir g rę n aszy ch  
b ia ło z ie lo n y ch , w alczący ch o fia rn ie o jak n a j  lep szy  
w y n ik z p o w ażn y m  p rzec iw n ik iem , jak im  są C y k li­
śc i z B ro d n icy .

—  W Ą B R ZE ŹN O . B aczność  M łodzież  M ęska. W  n ie ­
d z ielę , d n ia 2 8 b m . o g o d z . 1 .3 0 p o p o ł. w  w ik ary jce o d ­
b ęd z ie s ię zeb ran ie p lenarn e. P o zebran iu o d b ęd z ie s ię  
zeb ran ie k an d y d a tó w . Z  p o w o d u b ard zo w ażn y ch sp raw  
p rzy b y c ie w szy stk ich p o żąd an e .

„G otów 1 Zarząd .
—  Leg ja Inw alidów W ojsk P olsk ich K om panią W ą ­

brzeźno . N ad zw v cza jn e w aln e  zeb ran ie  o d b ęd zie  s ię  d n ia  
2 8 lip ca b r. o g o d z . 3 -c ie j p o p o i. w  lo k a lu p . W eb era  
p rzy u l. K o le jo w ej 7 8 Z  p o w o d u p rzy jazd u R eferen ta  
z Z arząd u W o jew ó d zk ieg o z T o ru n ia p rzy b y c ie w szy st­
k ich cz ło n k ó w  k o n ieczn e! Z arząd

ODPOWIEDZI REDAKCJI

N. N. K o resp o n d en c ję w  sp raw ie n am aw ian ia  
p rzez p ew n ą p an ią d o śru b o w an ia cen n a to w ary  
i s ta łe p rzesiad y w an ie w n iesw ó jem sk ład z ie  
u m ieszczam y w  tece red ak cy jn e j. R ad z im y te j p a ­
n i lep szą  za jąć  s ię  ro b o tą , n iż p o d b u rzan ie d o  p o b ie ­

ran ia w y ższy ch cen .
K o resp o n d en c ję  u m ieśc im y , sk o ro  p an i ta sw e ­

g o p o stęp o w an ia n ie zm ien i.

RUCH TOWARZYSTW

—  W ąbrzeźno. B aczność „P om orzanka “ ! W  p ią ­
tek  o g o d z . 7 w ieczo rem  m ecz  tren in g o w y  p o m ięd zy  I . a  
II . d ru ży n ą . P rzy b y c ie w szy stk ich cz ło nk ó w czy n n y ch  
k o n ieczn e .  Zarząd

— W ąbrzeźno . B aczność B ractw o S trze leck ie. 
N ad zw y cza jn e zeb ran ie B rac tw a o d b ęd z ie s ię w p ią tek  
d n ia 2 3 . b m . w ieczo rem  o g o d z . 8 -m ej w S trze ln icy . O  
liczn y u d z ia ł p ro si Z arząd .

1 5 2 — 1 5 8
1 4 0— 1 4 8

1 2 0 -1 2 8

TARGOWICA MIEJSKA POZNAN.

U rzęd o w e s tw ie rd zen ie k o m isji n o to w an ia cen  
z  d n ia 2 5 . V II. 1 9 2 9 r .

P łaco n o za 1 0 0 k g . ży w ej w ag i:

B y d ło :
8. Stadniki:

a )  p o łn o m ięsiste , w y ro słe n a jw y ższe j 
w arto śc i rzeźn ie j ........ • ...

b )  p e ln o m ięsis te m ło d e .....................
c )  m iern ie o d ży w io n e m ło d e i d o b rze  

o d ży w io n e s tarsze ...................

Jałówki i krowy
p e łn o m ięć . w y tu cz k ro w y n a jw . w arto ści rzeźn ie j 1 5 2 — 1 5 6  
p e łn o m ies . w y tu cz . k ro w y m n ie j d o b re m ło d e n a j.

w art, rzeźn e j d o la t 7 .................................
s tarsze w y tu cz . ja łó w k i i k ro w y . . . 
m iern ie o d ży w io n e k ro w y  i ja łó w k i . . 
lich o o d ży w io n e k ro w y  i ja łó w k i . . .

Cielęta 
n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta tu czn e ....  
śred n io tu czo n e c ie lę ta i n a jp rzed . ssak i 
m n iej tu czo n e c ie lę ta i d o b re ssak i . . 
lich e ssak i ........................................ ....

a ) 
b )

1 

c ) 
d )

b ) 
c ) 
d )

1 4 0 — 1 4 8  
1 3 0 — 1 3 6
1 0 0 — 1 0 6  
7 0 - 9 0

1 9 0 — 2 0 0
1 7 6— 1 8 0
1 5 0 — 1 6 0

-1 4 0

D ru k i n ak ład : „G ło s W ąb rzesk i" B . S zczu k a , W ąb rzeźn o  

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : B o lesław S zczu k a W ąb rzeźn o  

Z a d z ia ł o g ło szeń R ed ak c ja n ie b ie rze o d p o w ied z ia ln o śc i.

$



ffie traćeśe bez potrzebyXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Kasa  Spółdzielcza  Parcel. O sado. aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  G rudziądzu  

pjiv‘< id  5-oe.
W ypłata do 1800 zł na każde żądanie  

ponad 1000 zł za dw utygodniow em w ypowiedzeniem

G w arancja 3.500 300 zfotyck.

Ponadto K asa rozlosow ywuje pom iędzy w kładców prem je.
Przy przekroczeniu m iljona zł. Zarząd K asy w ypłacił 

500 zł osobie, która przekroczyła m i!jon, oraz rozloso­
w ała 5 prem ii pa stc złotych pom iędzy 5-cfu wkładców.

Przy przekroczeniu 1.100.000 zł w ylosow ał Zarząd dal­
sze 500 złotych pom iędzy 5:ciu wkładców.

W  przyszłości, aż do dojścią

d. ’® 2.000.000 złotych  
losow ać będziem ? prem je 

po 50^ 100, 200, 309 i 500 złotych  

w ogólnej sum ie
5000 złotych.

N ie traćcie sposobności do szczęśliwego w ylosow ania 
prem ji. _ .

O szczętszajcse zatem

to Rasie SpóldzielezejPs reel. O sado.
w G rudziądzu, Plac 23 Stycznia 21

P. K. 0. W arszawa 170.215 |P . K. 0. Poznań 2156.783

rr .. • ' J

W ydział Powiatow y w W ą»; _*£ ?* 

brzeźsiie ogłasza  IJedna para dobrych

publiczny  przetarg  ofertow y  
na sprzedaż trzech używ anych  

w ag do w ażenia w ozów nośno ­

ści około 7000 kg. w raz z rem i­

zam i.

W agi znajdują się na dw orcach  ko­
lejow ych w W ąbrzeźnie, G olubiu i K o­
w alewie G łów ny dw orzec.

W arunki i bliższych inform acji u- 
dziela W ydział Pow iatow y, Referat Bu­
dow nictw a pokój 11 w godzinach urzę­
dow ych od 8— 13-tej.

O ferty w zam kniętych i zalakow a­
nych w dw óch kopertach z napisem  : 
„O ferta naw agę* naleźyjskładać  do W y­
działu Pow iatow ego (Referat budow ni­
ctw a) do dnia 3 sierpnia 1929 r. do go­
dziny 12 w południe.

D o oferty należy dołączyć kw it Po­
w iatow ej K asy K om unalnej w W ąbrze­
źnie na złożone w adjum w w ysok. 50 zł.

W ąbrzeźno, dnia 19 lipca 29 r.

Przew . W ydziału Pow iatow ego  i 

Dr. E. Prądzyński Starosta Pow . |

na Bw em polu przez ca­
ły rok

Piotrowska

N ajlepszy proszek do prania

K ażda paczka zaw iera podarek. 
=  W szędzie do nabycia =

fu i u s - ’• :
3  y-tanB-EHęwHES*  ssrrewra  saTO>wwi»

| D<Eiś w piątek, dnia 26  
j o godzinie 8,30 wiec  z 

m az OSTATNi

!

w

Znane od przeszło  
lat 400 zdrow otne

jest najulubieńszym  napojem dla w szy­
stkich. Piw o G rodziskie idealnie ga­
si pragnienie, rozbudza apetyt i uła­
tw ia traw ienie. Liczne pow agi lekar­
skie zalecają piw o grodziskie rekon­
w alescentom , chorym na żołądek i 
cukrzycę. Piw o  to  zaw sze odleżafe i w  

doborowej jakości poleca

H U RTO M J9IA PIW A
i. BAiJEH - W ĄBRZESKI 

Telefon nr. 3 i 118

W ydział Pow iatowy w

brzeźm e ogłasza niniejszem

gniade w ałacliy  
nadające się do ka­
żdej pracy m a do  od­

da  ni  a.
T. Skrzypczak

K olejow a 59
W ąbrzeźno

Poszukuję  

e żela Antka 
kołodziejski ego  

aaraz
Fr. Zaiiński Osieczek  
poczta Książki, pow. wąbrzeski

Żniwiarkę
D E R i N G A

w  dobrym  stanie ko- ! 
rzystnie sprzeda i 

Stroiński

ul. Chełm ińska !

i

i
i

ssa stanow asko badaczy m aęsa  
na ©bw edy w iejskie Kurkocin, ’

—  j Kroi. Now aw ieś i Ryńsk.

O d kandydatów w ym agana  jest zna- ! B  
jem ość potrzebnych teoretycznych i i 
praktycznych w iadom ości z zakresu ba-L__  
dania m ięsa i trychinoznaw stw a na pod-i 
staw ie przebytego kursu w I 

. nie z odpow iednim egzam inem , 
®  Idnionym św iadectw em K om isji egzam i- 
i|| j nacyjnej.

U biegający się o pow yższe stanow i­
ska zechcą złożyć oferty W ydziałow i 
Pow iatow em u w W ąbrzeźnie najpóźniej 
do dnia 15. V 111. 1929 r.

O ferty nieuw zględnicne pozostaną 
bez odpow iedzi.

Przew. W ydziału Pow iatow ego

Dr. E. Frądzyńskś, Starosta Pow .

; czepką  w  dobrze  utrzym a  
s ! nym  stanie korzystnie na  
«• sprzedaż. Torisń s iKo- 
I < pernikaSS, Skład.

a ’.v
lim uzyna j

do dyspozycji

j W ąbrzeźno Poniato- 
w skiego 8 teł. 54

czyii rycerz śpiącego Lam parta
Ceny  zniżona parter 5Cgr,ba8kon 75

. ..«rUUM EV^

©

S3  i®

KIH0 TEATR KIRO
□  w ór W ąbrzeski

I
W  sobotę i nie^zśeSę, dn.

27 i 28 hm ,

z powodu oddania sail dla zaba­
wy uprasza się c łask, punkt- przy­

bycie o 8,30 

N ajnow sze arcydzieło! 

W  poryw ie  
zm ysłów

10Zajfnujący dram at erotyczny w  
aktach, m alujący niebo i piekło ów ­
czesnego m ałżeństw a. W rolach gł. 

„VIVIAN G  I BS  O  ^ Sł 
„Kathe von M agy“ i „Hans Brau- 

sewetter“
Film ten jest najnow szą realizacją 

Joe M ay ’a tw órcy  
jlndyjskiego gro-saw ea 1

NADPRO GRAM !

CENY r«a w szystkie  

m iejsca  zm żeste! Parter  

50 gr, loże 75 gr.

I
I

dzietód® ll= lll= l»=lll= l!l=<H=*>l=®
em , udow o- lii ___ n  U!

żniw iarki, grabie, m aneże, siecz­
karnie, m łockarnie, wialnie, kui- 
tywatory, pług! skibowce, walce  
Kam belia, walce trzyczęściowe o- 
raz wszelkie inne narzędzia roln. 
Ceny  konkurencyjne udzielam długo ­

term inowego kredvtu.

D aw nJabpyka m aszyn roln- H osim an Sow iński 
obecnie G RY ZĄ W ąbrzeźno  

ulica K olejow a 49

Baczność Rolnicy!
N iniejszem  podaję do łaskawej 

w iadom ości Szanow nym Rolnikom , 
że z dniem 1 lipca otworzyłem

SKŁADNICĘ  

maszyn ii narządzi 
rolniczych 

w szelkiego gatunku i polecam

«o»o» 
Ili 
«Rf«\

HI
sari®*

«Ma2»

«Em9

lii

III

III

III

llliH  
m arki św iatow ej i sław y  

jak też

C Z Ę  $ C I aESBB

III

III

III

III

III

III

III
— polecam  po niskich cenach

-8 O ddział Row erów

m FR. BIAŁY
H W ąbrzeźno — Kolejow a 79

III
I3EIII=III=IIH II=III=III=IIIES

IH III

III

III

Kupuję st®9e w szelkie

— po najw yższych cenach dziennych —

FELIKS W IŚN IEW SK I
Teł. 138 obok apteki Tel 138

Isaweyy Sśżińss.i
m istrz stolarski 

W ĄBRZEŹNO ul. Ogrodowa  
dom p. Tobolskiego  
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i tum illll  ttHUUSHH  sitiHKIi!  lilinillil)

W ykonuje na zam ówienia 
trwale i tanio

STYLOW E  M EBLE, SY ­
PIALNIE, JADALNIE  i I. p.

Podejm uje się wykonać wszelkie zam ó ­
wienia w zakres stolarstwa wchodzące M

M A SA Zra  TRU M IEN j
poleca :

O . W ACHFJER '

i W ąb  rzeźsw  i _  ______ ___  _   ~

I G rudziądzka 3

’ Celem  opróżnienia m agazynu 

^i® & niźam y cenę m akulatury  

G @ .50 pro®.
M akulaturę  sprzedajem y depó-  

ki się zapas nie w yczerpie p©  

25 groszy za funt

. G ŁO S W Ą BRZESK I**

®,50 groe.

W  sobotę, dim ®! 27 bm . o godzinie 8,30 w iecz.

I
BM  (I  Rf  I PREM JERA  potężnego, em ocjonującego dram atu p.t. 

IM U t «Prezydent»

FO TF! O O H LO fR M łFM W  roli tytułow ej iw an M ożuchin i Sw zy Vernon  
Ilu  ILL HliU  M ini siu UilLLin Poniew aż „> REZY D EN T" należy do czołow ych film ów „U niw ersały a  
m iiiii!!in<!!!i!i!iiiiii>iii!ii!iiH iiiiiH iiiiniiiiiiii tem  sam em n ie potrzebuje specjalnej reklam y, pom im o pow ażnych ko­

sztów sprow adzenia ceny m iejsc na wszystkie seanse F  
zniżone. Parter 50— 75 gr.. balkon i loże 1 złoty. F

Uwaga: kom u się nie będzie podobało, zw raca kasa  
pieniądze. W niedzielę; dnia 28 o godz. 6 i 8,30 w. ©

------------- .. ------------------------------------------------------=

Już następny program potężny dram at

ZNAK ŻORY
W roli tytułow ej H D O U G LA S FA IRBA N K S.



OPŁATA POCZTOWA RYCZAŁTEM.

ORYGINALNE STOISKOYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S M

w pawilonie spożywczym, zbudowane z 
telek od wina szampańskiego.

bu

G ło s W ą b rz e s k i
BEZPŁATNY DODATEK ILUSTROWANY

poświęcony Powszechnej Wystawie^ Krajowej w Poznaniu

Krzepi i podnosi na dnchu Po­
wszechna Wystawa Krajowa tych 

wszystkich, którzy ją' zwiedza­
jąc — podziwiać mogą, jaki ogrom 

pracy za pierwszy dziesiątek lat 

naszej samodzielności politycznej 

wykonaliśmy.

GOŚCIE ZAGRANICZNI NA P. W. K. 
dokonywuja poważnych zakunów

J a k ie  są w y n ik i p ra k ty c z n e z w ie d z e n ia  

P o w s z e c h n e j W y s ta w y K ra jo w e j p rz e z  

z a g ra n ic z n y c h p rz e m y s ło w c ó w , n a ra z ie  

a ie w ia d o m o , c o je s t z re s z tą n a tu ra ln e ,  

g d y ż in te r e s y  s ą z a w ie ra n e i ż e w  k o n s e  

k w e n c j i s k o rz y s ta z n ic h P o ls k a ś w ia d -  

z y c h o c ia ż b y  taki fakt.

O s ta tn io b a w ił z w y c ie c z k ą ło te w s k ą  

na P W K  w y b itn y p rz e m y s ło w ie c ło te w ­

s k i p . W o h le m a r G ra f f . In te re s o w a ł s ię  

aa s p e c ja ln ie  B a n k ie m  C u k ro w n ic tw a  i w  

c z a s ie p o b y tu o d b y ł d w ie k o n fe re n c je z  

d y r . M ik u ls k im  w  s p ra w ie  z a k u p u  d w u c h  

lu ż y c h  c u k ro w n i ło te w s k ic h p rz e z B a n k  

C u k ro w n ic tw a .

P . H a r i to n z n o w u , p rz e d s ta w ic ie l I z b v  

H a n d lo w o - P rz e m y s ło w e j w R y d z e ,  

s tw ie rd z i ł z z a d o w o le n ie m , ż e u d a ło m u  

s ię n a w ią z a ć b liż s z y  k o n ta k t z p rz e d s ta ­

w ic ie la m i p o z n a ń s k ic h s f ę r h a n d lo w y c h ,

P , w ic e m in is te r E g li tis w y ra ż a ł s w ó j«  

z a c h w y t n a d p o ls k ą p ro d u k c ją m a s z y n  

ro ln ic z y c h  i n ie w ą tp l iw ie  z a c h w y ty  te  d o  

p o m o g ą  n a m  w  n a jb l iż s z e j p rz y s z ło ś c i d o  

u lo k o w a n ia  n a Ł o tw ie p e w n e j i lo ś c i te g o  

ro d z a ju  p ro d u k tó w .

T y le c o  d o  Ł o tw y .

!

p o b y te m  w y c ie c z k i b u ł-W  z w ią z k u z  

s k ie j n a P W K  d o w ia d u je m y  s ię , ż e d e le ­

g a c i te j w y c ie c z k i p p . S z u w a ró w , K o ło -  

c z e w  i in ż . C z le n o w  z w ie d z i l i f a b ry k ę  L e ­

o n a C z a r l iń s k ie g o T . A . w O s tro w ie ,  

g d z ie z a k u p i l i z a p rz e s z ło je d e n m ilio n  

z ło ty c h m a s z y n ro ln ic z y c h .

SŁOWEŃCY ZACHWYCENI
POWSZECHNĄ WYSTAWĄ KRAJOWĄ.

W  „ S ło w e ń s k im  D z ie n n ik u " , w y c h o d z ą  

• y a i w  B ra ty s ła w ie , z d n ia  2 8  m a ja  z n a j ­

d u je m y o b s z e rn ą k o re s p o n d e n c ję , p o ś w ię  

c o n ą P o w s z e c h n e j W y s ta w ie K ra jo w e j w  

P o z n a n iu . A u to r s tw ie rd z a n a w s tę p ie ,  

ż e s z e z e g ó ln ie j z a in te re s o w a ł s ię  w y s ta w ą  

ro ln ic tw a , k tó ra , ,o d c z a s u w o jn y je s t  
n a jw ię k s z ą w y s ta w ą s ło w ia ń s k ie j— P .p la c y  

z g ro m a d z i l i ta m  ta k  w ie le b o g a ty c h e k ­

s p o n a tó w , ż e c z ło w ie k n ie m o ż e s o b ie  

p rz e d s ta w ić s k ą d to m o g li p o z b ie ra ć . 

J e d n e g o n a le ż a ło b y s o b ie ż y c z y ć —  p i-  

s z e  w  d a ls z y m  c ią g u  a u to r —  a b y  n a  P o ­

w s z e c h n ą W y s ta w ę K ra jo w ą p o je c h a ło  

ja k n a jw ię c e j s ło w ia n  i a b y  n a o c z n ie m o ­

g li s ię p rz e k o n a ć  o  w ie lk o ś c i N a ro d u  P o l  

s k ie g o ." K o re s p o n d e n t z a c h w y c a s ię p rz y  

ję c ie m , ja k ie z g o to w a ł P a w ilo n p rz y b y ­

ły m s ło w e ń c o m  i p o d k re ś la , ż e o b a ­

w y , ja k o b y  w  P o ls c e  b y ło  d ro g o  s ą  n ie u ­

z a s a d n io n e .
K o re s p o n d e n c ja k o ń c z y s ię . ja k  n a s tę ­

p u je : „ P o w s z e c h n a W y s ta w a K ra jo w a d o  

w io d ła ś w ia tu  w ie lk o ś c i n a ro d u  p o ls k ie g o  

i u ja w n iła , ż e o  P o ls c e , a  z w ła s z c z a  o je j i 

g o s p o d a r s tw ie n ie m ie l iś m y d o k ła d n e g o  

p o ję c ia ."

MEDAL PAMIĄTKOWY.

wybity z okczji otwarcia P. W. K.

PODZIW i UZNANIE OBCYCH ZDOBYWA SOBIE 

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA W POZNANIU
A m b a s a d o ro w ie , p o s ie w ie o b c y c h r z ą ­

d ó w , a k re d y to w a n i p rz y r z ą d z ie p o ls k im  

w  W a rs z a w ie , w y ra ż a ją s ię z w ie lk ic m  

u z n a n ie m  o P o w s z e c h n e j W y s ta w ie K ru ­

p o w e j . N a s k ie ro w a n e  d o  n ic h  z a p y ta n ia ,  

c o s ą d z ą o d o k o n a n e m d z ie le —  e d p o -  

w ie d a l i w  s tr e s z c z e n iu  ta k :

Ambasador Francji p. Laroche oświad­
czył: W ra ż e n ie m o je z P o z n a ń s k ie j P o ­

w s z e c h n e j W y s ta w y K ra jo w e j s ą n a jd o ­

s k o n a ls z e . P rz y p o m in a m  s o b ie , ż e g d y  b a  

w iłe m  w  P o z n a n iu je s z c z e w  l is to p a d z ie  

u b . r . n a z a p ro s z e n ie p . P re z y d e n ta  m ia ­

s ta , p rz y g lą d a łe m  s ię e n e rg ic z n ie p ro w a -  

w z o n je p ra c y  i b y łe m  z d u m io n y  te m p e m  

i ro z le g ło ś c ią p rz y to g o w a ń . W  p o ró w n a ­

n iu  d o in n y c h  w y s ta w , k tó re w  d n iu o -  

tw a rc ia  s ą  z a z w y c z a j n ie m a l z u p e łn ie  p u -

s te , o d n io s ło  s ię w ra ż e n ie o w ie le k o ­

r z y s tn ie js z e .

—  P o d o b a ły m i s ię b a rd z o n ie ty lk o  

s a m e e k s p o n a ty , le c z i s p o s ó b p re z e n to ­

w a n ia ic h , ró w n ie c ie k a w y , ja k i ś w ia d ­

c z ą c y  o d u ż e m  p o c z u c iu  d o b re g o s m a k u  

u w y s ta w c ó w . D o ty c z y to s z c z e g ó ln ie  

e k s p o n a tó w  w łó k ie n n ic z y c h , w ie lc e g u ­

s to w n ie ro z ło ż o n y c h , c h o c ia ż i in n e g a łę ­

z ie p rz e m y s łu u m ia ły w z b u d z ić z a in te re ­

s o w a n ie .

—  Z e s p e c ja ln e m  u z n a n ie m  m u s z ę  p o d ­

k re ś l ić , ż e n a w e t d z ia ły , k tó re z r a c j i  

s w e g o c h a ra k te ru  s ą r a c z e j s u c h e i je ­

d n o s ta jn e , u m ia ły  je d n a k  w y m o w n ie p rz e  

m ó w ić d o  g o ś c i. M a m  n a  m y ś li e k s p o n a ty  

r z ą d o w e , s a m o rz ą d o w e i m o n o p o lo w e .  

W y k re s y  g ra f ic z n e i c y f ry  b y ły  ta k  p rz e j

N A J W IĘ K S Z A  W  P O L S C E  

W Y S T A W A  Z W IE R Z Ą T
W o k re s ie o d  d n ia 2 9  b . m . d o  7 l ip c a  

r . I» . o d b ę d z ie s ię n a jw ię k s z a z d o ty c h -  

• z a s o w y c h w y s ta w  h o d o w la n y c h w  P o l ­

s c e , w y s ta w a , k tó ra z g ro m a d z i 7 5 6 k o n i ,  

1 0 0 5  b y d ła , 4 9 4  o w ie c , 4 0 5  ś w iń , 2 5 0 0  d ro  

b n e g o  in w e n ta rz a .

R e p re z e n to w a n e b ę d ą w s z y s tk ie r a s y  

in w e n ta rz a ż y w e g o , k tó re z n a la z ły w  

P o ls c e u z n a n ie , a e k s p o n a ty d z ię k i s w e ­

m u p o c h o d z e n iu z e w s z y s tk ic h z ie m  d a ­

d z ą k o m p le tn y o b ra z s ta n u i p o z io m u  

'• o d z im e j h o d o w li . , .

Główne wejście na P. W. K., oświetlone wspaniałemi lampami elektrycznemi.

i

Sala przemysłu wojennego dla lotnictwa i marynarki w pałacu rządowym
P. W. K

na

O ry g in a ln e  s to is k o ’
B A N K I) O C S P . K R A J O W E G O  ।

W  p a ła c u r z ą d o w y m  p rz y u l . G ru n  

w a ld z k ie j , m ie s z c z ą c y m  w y s ta w ę r z ą d u ,  

n a p ie rw s z y m  p ię tr z e te g o g m a c h u , w  

d z ia le M in is te r s tw a S k a rb u , z n a jd u je m y  

s to is k o B a n k u G o s p o d a r s tw a K ra jo w e g o .  

E k s p o n a ty , i lu s tru ją c e d z ia ła ln o ś ć  te j in ­

s ty tu c j i , ro z m ie s z c z o n e w d w u p rz y le ­

g ły c h  d o  s ie b ie p o k o ja c h , z k tó ry c h  p ie r ­

w s z y je s t p ra w d z iw y m u n ik a te m c a łe j  

W y s ta w y . Ś c ia n y  te g o  o ry g in a ln ie z b u d o ­

w a n e g o  p o k o ju  p o k ry te  s p e c ja ln ą  s ta n jo -  

lą , c o d a je w y s z u k a n y e fe k t w z ro k o w y ,  

a  w itr a ż e  o k ie n  p rz y  p o m o c y s p e c ja ln y c h  

ś w ia te ł i lu s tru ją d a n e s ta ty s ty c z n e d o ty ­

c z ą c e f in a n s o w y c h o p e ra c ji B a n k u . S to i ­

s k o  B a n k u  G o s p o d a r s tw a K ra jo w e g o  je s t  

p rz e d m io te m o g ó ln e g o z a in te re s o w a n ia  

z w ie d z a ją c y c h .

Powszechna Wystawa Krajo­

wa — jako wielkie dzieło narodo­

we — tem większą będzie miała 

wartość — im więcej ją ludzi zwie-' 

dzi.

r z y s te  i z ro z u m ia ły  d la  k a ż d e g o , ż e p rz y ­

g lą d a n o im  s ię z w ie lk ą c ie k a w o ś c ią  

D z ia ła ln o ś ć in s ty tu c y j s a m o rz ą d o w y c h u  

d z ie d z in ie s z k o ln ic tw a , h ig je n y i w y tw ó r  

c z o ś c i w id z ia ło s ię , ja k n a d ło n i . M u s z *  

s p e c ja ln ie w s p o m n ie ć o d z ia le m o n o p o lu  

s p iry tu s o w e g o ,*  g d z ie p ro d u k c ja a lk o h o lu  

b y ła p o k a z a n a w p ro s t z n a k o m ic ie z w ie !  

k ie m  p o c z u c ie m  e s te ty k i .

—  E k s p o n a ty p ry w a tn e ja k n a jw y m o w -  

n ie j z a ś w ia d c z ą o b o g a c tw ie P o ls k i i je j  

p o tę ż n y m  ro z w o ju p rz e m y s ło w y m , s ta n o  

w ią c c h lu b n y b ila n s p ie rw s z e g o d z ie s ię ­

c io le c ia O d ro d z o n e j P o ls k i . O s ią g n ię to  

p ię k n y  p lo n , d o w ó d  w ie lk ie j i w y trw a łe j  

p ra c y , p o m im o w ie lu t r u d n o ś c i i p rz e ­

s z k ó d .

—  W y s ta w a p o z n a ń s k a w y w o ła ła n ie ­

m a łe z a in te re s o w a n ie w ś ró d  m o ic h ro d a ­

k ó w . W  c z e rw c u  p rz y b ę d z ie m is ia e k o n o  

m ic z n a , k tó ra d o k ła d n ie z b a d a c a łą w y  

s ta w ę . R a z je s z c z e w y ra ż a m  p o d z iw  d la  

o rg a n iz a to ró w  z p re z . R a ta js k im  i d i  

W a c h o w ia k ie m  n a c z e le , k tó rz y  d o k o n a l i  

n a p ra w d ę w ie lk ie g o d z ie ła i d o n io s łe g o  

c z y n u  p a tr jo ty c z n « g o .

Sir William Augustus Forbes Erskine, 

poseł nadzwyczajny i minister pełnomoc­

ny Wielkiej Brytanji w Warszawie, zło­

żył po powrocie z Poznania następujące 

oświadczenie:

—  W ra ż e n ia m o je z W y s ta w y s ą n ie ­

z m ie rn ie d o d a tn ie . N a jw ię k s z ą n ie s p o ­

d z ia n k ą b y ło  d la m n ie n ie z w y k le d a le k o  

id ą c e z a a w a n s o w a n ie g o to w o ś c i W y s ta ­

w y , a lb o w ie m  z a z w y c z a j w y s ta w y  n a w e t  

n a js ta ra n n ie j p rz y g o to w y w a n e b y w a ją w  

d n iu  o tw a rc ia je s z c z e b a rd z o  n ie k o m p le t  

n e . P o d o b a ły m i s ię z w ła s z c z a s a m e p a ­

w ilo n y , b u d o w a n e z p o c z u c ie m c a ło ś c i ,  

c e lo w o ś c i, ja k  ró w n ie ż  —  o g ro d y  i k w ie t  

n ik i . M a m  s z c z e g ó ln ie d u ż o u z n a n ia d la  

w s z e c h s tro n n o ś c i W y s ta w y  i je j ró ż n o ro ­

d n o ś c i . B o g a to  i c ie k a w ie  p rz e d s ta w ia  s ię  

d z ia ł p rz e m y s ło w y , z w ró c ił m o ją u w a g ę  

s p e c ja ln ie d z ia ł e le k tro te c h n ic z n y . N ie  

m ia łe m  w ie le c z a s u , a b y  p . y jr z e ć  s ię d o  
k ła d n ie W v s fa w -e , l o s f ; n o W " m  v , u - , i t

z c z e p o w ró c ić d o i o z n a i^ B , p o n ie w a ż  

p ra g n ą łb y m  z a in te re s o w a ć  m ę b liż e j dzia 
te rn  ro ln ic z y m .

Poseł nadzwyczajny i minister pełnomo 

cny Republiki Czeskosłowackiej, dr. Wa 

cław Girsa, obrazuje swe wrażenia z 

PWK. wnastępujący sposórb

N a  w s tę p ie  m u s z ę  z a z n a c z y ć , ż e s te  

s u n e k  m ó j d o P W K . je s t z a p e w n e n ie c » >  

in n y , a n iż e l i r e s z ty  k o rp u s u  d y p lo m a ty c z  

n e g o , g d y ż  w y ja z d  m ó j n a P W K . b y ł w o -  

g ó le  p ie rw s z ą  p o d ró ż ą  d o  P o z n a n ia  i d la ­

te g o  t r u d n o  m i o d łą c z y ć W y s ta w ę o d  ca 
ło k s z ta ł tu  t r e n u , n a k tó ry m  s ię o n a o d ­

b y w a . J u ż  w  d ro d z e  d o  P o z n a n ia z w ie l­

k ą c ie k a w o ś c ią o g l- ą d a łe m ż y z n e p o i  i 

w ie lk o p o ls k ie i ic h  u p ra w ę . W s z ę d z ie u -  

d e rz y ła  m n ie w ie lk a  p ra c a , p o rz ą d e k  i e 

n e rg ja , z ja k ą p ra c a je s t w y k o n y w a m .  

O d n o s i s ię to z a ró w n o d o a d m in is tr a c j  

p a ń s tw o w e j , ja k  i s a m o rz ą d o w e j .

— - S a m a W y s ta w a  je s t n ie z a p rz e c z e n iw  

p ię k n a , b o t r z e ź w a , r z e c z o w a i n ie z w y ­

k le b o g a ta  w  e k s p o n a ty , s z c z e g ó ln ie w  

d z ie d z in ie  s ta ty s ty c z n e j . N ig d z ie n ie z a u ­

w a ż y łe m  p ró b a n i s ta r a ń p rz y p o d o b a n ia  

s ię ta n im  k o s z te m , ja k  to  s ię  z w y k ło  z d a ­

r z a ć  n a  w y s ta w a c h , k tó re  s ą c z ę s to  o b li ­

c z o n e je d y n ie n a z a b a w ę . W y s ta w a m a  

c h a ra k te r b a rd z o  p o w a ż n y , w id a ć , ź e in i ­

c ja to rz y  je j i k ie ro w n ic y  s ą d o b ry m i g o ­

s p o d a rz a m i, k tó rz y  n ie u m ie ją m a rn o w a ć  

w y s iłk ó w  n a d ro b n o s tk i .

_ _ (D a ls z v a a s tr . 2 -e j) .

Symbol Rolnictwa — wspaniała rzeźbo M Rożka



POTĘŻNA LOKOMOTYWA INMLKJIHGFEDCBA c e n n y m  d o w o d e m , p o s tę p u  e k o n o m ic z n e -  

1 go i p r z e m y s ło w e g o , p o c z y n io n e g o  p r z e z  

( P o ls k ę  w ' c ią g u  u b ie g ły c h  la t d z ie s ię c iu —  

s z c z e g ó ln ie s z c z ę ś l iw y  b y ł w y b ó r P o z n a ­

n ia , d a w n e j s to l ic y  P o ls k i , a z a r a z e m  je ­

d n e g o  z n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  m ia s t k r a ­

ju , w ' k tó r e m  r o z w ó j p r z e m y s ło w y i h a n ­

d lo w y  o s ią g n ą ł n a jw y ż s z y  p o z io m . S z c z e ­

r e u z n a n ie n a le ż y  s ię o r g a n iz a to r o m  w y ­

s ta w y z a s u k c e s , k tó r y  o s ią g n ę l i , g r o m a ­

d z ą c ta k i p r a w d z iw ie r e p r e z e n ta c y jn y  

z b ió r s z tu k i i p r z e m y s łu  k r a jo w e g o . R ó ż ­

n o r o d n e e k s p o n a ty , p o r o z m ie s z c z a n e w  

n o w o c z e s n y c h p _ '-'.er. ’ a ^ a k c y jn k  

p r z y g o to w  a n e d la c e ló w w y s ia . < y c h ,  

n ie w ą tp l iw ie ś c ią g a ć  b ę d ą l ic z n y c h  g o ś c i,  

k tó r z y  z p e w n o ś c ią c h ę tn ie  b ę d ą z d ą ż a l i  

d o  P o z n a n ia  te g o  la ta . M ię d z y  ty m i g o ś ć ­

m i z n a jd z ie s ię  w ie lu  c u d z o z ie m c ó w , k tó ­

r z y  b ę d ą  m o g li n a o c z n ie  s ię p r z e k o n a ć o  

k u l tu r a ln e j , e k o n o m ic z n e j i p r z e m y s ło w e j  

w ie lk o ś c i P o ls k i .

P a n  G u g lie lm o  R u ll i C ito , p e łn ią c y  o b o  

w ią z k i p r z e d s ta w ic ie la  W ło c h  a ż d o  c h w i  

l i p r z y b y c ia d o  n ie j n o w e g o a m b a s a d o r a  

w ło s k ie g o , o ś w ia d c z a n a te m a t P W K . c o  

n a s tę p u je :

—  W y s ta w a p o z n a ń s k a je s t d o w o d e m  

n ie z w y k ły c h  z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn y c h  k r a  

ju . P o ls k a p r z e d s ta w iła n a n ie j o w o c e  

d z ie s ię c io le tn ie j p r a c y  w  o k r e s ie n ie p r -  

d le g ło ś c i . D r o g a , ja k ą z d o ła n o p r z e b y ć  

w  p r z e c ią g u  ta k  k r ó tk ie g o  c z a s u , je s t g o ­

d n a p o d z iw u . I m p o n u ją c e w id o w is k o , ja ­

k ie  d a je  p r z e g lą d  p r a c y  p o ls k ie j n a  P W K  

s ta n o w i w y b itn ą  d e m o n ts r a c ję ż y w o tn o ś ­

c i P o ls k i ; p o k a z te n  je s t r ó w n ie ż h o r o -  

s k e p e m  w s p a n ia łe j p r z y s z ło ś c i , k tó r a  P o l  

s k ę o c z e k u je . G e n ja ln a o r g a n iz a c ja W y ­

s ta w y  c z y n i z n ie j je d n ą z n a jb a r d z ie j  

c ie k a w y c h  im p r e z , ja k ą w  te j d z ie d z in ie  

u jr z e ć  m o ż n a  w  E u r o p ie .

M in is te r p e łn o m o c n y  i p o s e ł S . H . S . p .  

B r a n k o  L a z a r e v ic z , o ś w ia d c z y ł n a te m a t  

P W K . c o  n a s tę p u je :

—  Z a im p o n o w a ły m i k o n s tr u k ty w n e  

z d o ln o ś c i P o la k ó w , k tó r z y  w  c ią g u  o s ta t  

n ic h la t d z ie s ię c iu z d o b y ć s ię m o g li n a  

te g o r o d z a ju w y s i łe k . P o d z iw u g o d n e m  

je s t to , iż w y s i łe k te n s ta n o w i d o r o b e k  

je d n e j g e n e ra c j i . J e ż e l i c h o d z i o o g ó ln e  

w r a ż e n ie z W y s ta w y , to p r z e d e w s z y s t -

całkowicie w kraju zbudowana, stanowi 
jeden z ciekawszych eksponatów Mini­

sterstwa Komunikacji na P. W. K.

(z przeniesienia)

—  W r a c a ją c d o s a m e j W y s ta w y , je s t ।  

o n a n ie z w y k le je d n o l ita p o d w z g lę d e m  

e s te ty c z n o  - a r c h i te k to n ic z n y m . —  M ia -  

i 'e m  s p o s o b n o ś ć o b e jrz e ć n ie m a l w s z y s t-  

; ie p a w ilo n y  i n ie s p o tk a łe m  a n i je d n e - i 

g o , k tó r e g o s t r u k tu r a r o b i ła b y w r a ż e n ie  

n ie s m a c z n e . W y s ta w a  o z n a c z a  s ię e s te ty ­

k ą p r o s tą , n ie s z u k a ją c ą e f e k tó w  n a d z w y  

jz a jn y c h , d z ię k i c z e m u  w r a ż e n ie je s t b a r  

d z o  d o b r e . D o  p o d n ie s ie n ia  e s te ty c z n e g o  

w y g lą d u W y s ta w y p r z y c z y n ia s ię p a n u ją  

c y w s z ę d z ie w z o r o w y  p o r z ą d e k , ś w ie tn e  

c h o d n ik i i d r o g i, w ie lk a  i lo ś ć k w ia tó w i 

g a z o n ó w .

—  P o z a  e k s p o n a ta m i n a jc e n n ie js z ą c h y  

b a s t r o n ą W y s ta w y  —  k to  w ie , c z y  n ie  

c e n n ie js z ą  o d  s a m y c h  e k s p o n a tó w  —  je s t  

c z ę ś ć n a u k o w a . M o d e le d r ó g , p o r tó w , k o  

n u n ik a c j i w o d n e j , n a jr o z m a i ts z e g r a f ik o -  

a y , u ło ż o n e z p u n k tu  w id z e n ia  s ta ty s ty c z  

n e g o  d a ją n ie z w y k le b o g a ty  m a te r ja ł in ­

ż y n ie r o w i , n a u c z y c ie lo w i , p r z e m y s ło w c o ­

w i i r o ln ik o w i .

Z p o s z c z e g ó ln y c h p a w ilo n ó w ' im p o n u je  

w z o ro w y m  p o r z ą d k ie m  g m a c h p a ń s tw o ­

w y . O b o k  n ie g o  n a w y r ó ż n ie n ie z a s łu g u ­

je P a ła c s z tu k i , p o m y ś la n y  i u r z ą d z o n y  

ta k  w z o r o w o , ż e k a ż d y , k to  s ię in te r e s u ­

je s ta n e m  i r o z w o je m  s z tu k i p o ls k ie j, m a  

d o s k o n a ły , p r z e j r z y s ty  i ja s n y  o b r a z . B a r

Uroczy zakątek dziedziftca kolumnowego na Powszechnej Wystawie Krajowej.

Program specjalnych wycieczek rolniczych na P. W.K.
B iu r o W y c ie c z k o w e W ie lk o p o ls k ie g o  

T o w a r z y s tw a K ó łe k R o ln ic z y c h , l ic z ą c  

s ię z d u ż y m  n a p ły w e m  r o ln ik ó w  n a P o - ! 

v s z e c h n ą W y s ta w ę K r a jo w ą w o k r e s ie  i 

W ie lk ie g o T y g o d n ia R o ln ic z e g o , c h c e u -  1 

m o ż l iw ie p o s z c z e g ó ln y m  o s o b o m , k tó r e  

z g ło s z ą s ię d o  w s p o m n ia n e g o  B iu r a  z w ie ­

d z e n ie w z o ro w y c h o b je k tó w  r o ln y c h n a  

p r o w in c j i ( w y c ie c z k i m a s o w e w in n y s ię  

z g ła s z a ć , s to s u ją c  s ię d o  o g ło s z o n y c h  in ­

s t r u k c j i „ J a k  o r g a n iz o w a ć w y c ie c z k i r o l ­

n ic z e n a  P W K ." ) . W  ty m  c e lu  B iu r o  o r ­

g a n iz u je n a s tę p u ją c e w y c ie c z k i r o ln ic z e :

2  l ip c a  d o  s ta c j i D o ś w ia d c z a ln e j W ie l ­

k o p o ls k ie j I z b y  R o ln ic z e j P ę tk o w o . Wy­
ja z d a u to b u s e m  o 1 3 .3 0 z p r z e d h o te lu

P o lo n ja . P o w r ó t o k o ło  g o d z . 2 0 - te j . K o s z t  

u d z ia łu  w  w y c ie c z c e 1 2  z ł . o d  o s o b y .

3 l ip c a w y c ie c z k a h o d o w la n a ( b y d ło  

c z a rn o  - g r a n ia s te  r a s y  n iz in n e j) d o  m a j.  

P a w ło w ic e w ła s n o ś ć h r . M ie lż y ń s k ie g o .  

W y ja z d a u to b u s e m  o g o d z . 1 3 , z p r z e d  

h o te lu P o lo n ja . P o w r ó t o k o ło g o d z . 2 1 .  

i K o s z t u d z ia łu  w  w y c ie c z c e 2 5 z ł . o d  o s o  

I jy . W y c ie c z c e p r z e w o d n ic z y  p . in ż . H o -  

w y c ie c z c e p o z a b i le te te m  k o le jo w y m  d o  

I n o w r o c ła w ia  6  z ł .

5 l ip c a  w y c ie c z k a d o  g o s p o d a r s tw  u -  

p r z e m y s ło w io n y c h . M a j. G r a b o w o — Z ie -  

l in ie c , w ła ś c ic ie l p . S a r ju s z  - W ilk o s z e w -  

k i . W y ja z d a u to b u s e m  z p r z e d h o te lu  

P o lo n ja o g o d z . 8 .3 0 . Z w ie d z e n ie w e  

W r z e ś n i s z k o ły m le c z a r s k ie j . O b ia d w e  

W r z e ś n i . Z w ie d z e n ie m a j. G r a b o w o - Z ie *  

l in ie ć . P o w r ó t o k o ło  g o d z . 2 0 . K o s z ta u -  

d z ia łu  w  w y c ie c z c e 2 0  z ł . o d  o s o b y .

5 l ip c a  w y c ie c z k a d o g o s p o d a r s tw a u -

POTĘŻNY MOTOR DIESLA

7 l ip c a w y c ie c z k a  d o  w z o r o w y c h  go«p« 

d a r s tw  w ło ś c ia ń s k ic h  w  p o w ie c ie  k o ś c ia ń  

s k im . W y ja z d a u to b u s e m  o g o d z . 1 2 z  

p r z e d  h o te lu  P o lo n ja , p o w r ó t o k o ło  g o d z  

2 1 . K o s z ta  u d z ia łu  w  w y c ie c z c e  1 5  z ł . «d 

o s o b y .

7  l ip c a  w y c ie c z k a  d o  w z o r o w e g o  g o s p o  

d a r s tw a f o lw a r c z n e g o in a j. P r z y b r o d a .  

d z ie r ż a w c a p . W ła d y s ła w  F e n ry c h . Wy­

ja z d  a u to b u s e m  z  p r z e d  h o te lu  P o lo n ja  o 

g o d z . 14. P o w r ó t o k o ło g o d z . 2 0 . Koszt 

u d z ia łu  w  w y c ie c z c e  1 0  z ł .
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PIĘKNY PAWILON

m ieszkałem w

odzw ierciad le-

Polsk i, która

Poznaniu

zlo-

t ów  i t. d.

dokum ent

wykonany w zakładach Stoczni Gdańskiej jest jednym z najciekawszych ekspona­

ze

Największa w Polsce palmiarnia zbudowana na terenach P. łV . K. w Parku nil. a w Poznaniu

„L u ­

JW A G 1:

M ajętności.

W Poznaniu

udziału

sk i,

w Poznaniu zakom unikow ać kierow nic ­

W ystaw a

rozm ieszczona,

im ne-w ystaw ę

••Jat?fS iX jA aq m njj

Stoisko polskiego przemysłu węglowego na P. W . K.

«tzo ciekaw y i w szechstronny jest rów ­

nież paw ilon „Polska zagranicą".

—  Sukces W ystaw y, jeżeli chodzi o jej

w artość w ew nętrzną —  jest niezaprze ­

czony. C o do frekw encji, to jest ona ści­

śle zw iązana ze spraw ą pogody i droży ­

zny . Jakkolw iek się te spraw y ułożą, je ­

stem przekonany, że na PW K . przybędą

setk i tysięcy Polaków , co w danym w y ­

padku jest najw ażniejsze. C o do zagrani­

cy , to każdy człow iek , in teresu jący się

Polską, znajdzie tam  w szystko , co m u jest

potrzebne dla w yrobien ia sobie dokładne

go obrazu . W  C zechosłow acji zain tereso-

w anie W ystaw ą jest w ielk ie, zw iedziło ją

już kilka w ycieczek czeskosłow ackich ,

liczących po kilkaset osób , zapow iedzia ­

ne jest przybycie dalszych ,

z szereg iem rozm aitych zjazdów ,

zw iązku

Zastępca posła amerykańskiego p. Stet-
hona, który bawi obecnie na urlopie, p.

kiem zw taca uw agę jej am erykański roz

m ach. M ogę śm iało użyć

m erykański", gdyż sam

Stanach Z jednoczonych

pięć la t. W ystaw a jest

niem siły ekonom icznej

określen ia ,,a-

praw ie

chlew na) do m aj. W apno, w łasność Z a ­

kładów „Solvay" i do M okronosów w ła ­

ściciel p. D erezińsk i. W yjazd autobusem

i o godz. 13 z przed hotelu Polonja. Po-

) w rót około godz. 21. K oszt udziału w  w y

cieczce 25 zł. od osoby. W ycieczce prze ­

w odniczy p. inż. A ppenheim er.

3 lipca w ycieczka hodow lana (konie,

przez

czerp ie sw e soki z głęb i dusz polsk ich .

—  G dyby chodziło o stopniow anie oso

bistych w rażeń na pierw szem  m iejscu po

staw iłbym przegląd produkcji agrarnej,

obok niej paw ilony ciężkiego przem ysłu .

T rudno w reszcie nie w yrazić najgoręt­

szych słów pochw ały dla gm achów sztu ­

ki, które w skutek retrospektyw nego uje

cia tw orzą niezw ykle cenny

dla poznania starej kultury narodu .

W  tak ich to pełnych uznania i podzi-

i w u słow ach m ów ią o Pow szechnej W y ­

staw ie K rajow ej w ybitn i

przedstaw iciele państw obcych . Słow a te

m uszą nas napaw ać dum ą i niecić zara-

I. Webb Beaton wyraża się następująco: j zem coraz w iększy w narodzie zapał, by

—  Pow szechna W ystaw a K rajow a jest j PW K . poznało jaknajw iecej Polaków ,

ow ce), do m aj. G ałow o, w łasność p. hr.

M ycielsk iego . W yjazd autobusem o godz.

13.30 z przed hotelu Polonja. Pow rót o-

koło godz. 20. K oszt udziału w w ycieczce

13 zł. od osoby.

4 lipca w ’yeieezka nasienna (żyto i zie­

m niaki) do m aj. G ola, w łasność p. szam

belana E dw arda Potw orow skiego . W y ­

jazd autobusem z przed hotelu Polonja

o godz. 13. Pow rót około godz. 21. K oszt

w ycieczce 19 zł. od osoby. 

Przew odniczy w ycieczce p. prof. Z ieliń ­

naczeln ik W ydziału N asiennego, 

W ielkopol. Izby R olniczej.

4 lipca w ycieczka nasienna (pszenica,

buraki, ow ies) do m aj. W ięcław ice, w łas ­

ność firm y K . B uszczyński i Synow ie S .

A . W yjazd z Poznania pociąg iem  do Ino ­

w rocław ia o godz. 12.28 , z Inow rocław ia

autobusem do W ięcław ie. Pow rót o g.

21.02 z Inow rocław ia. K oszt udziału w

tów w Hali Ciężkiego Przemysłu.

irzem ysłow iunego m aj. Szelejew u w łas­

ność p. K arłow skiego . W yjazd autobu ­

sem o godz. 13, z przed hotelu Polonja,

pow rót około godz. 21. K oszta udziału y

w ycieczce 20 zł. od osoby. Przew odniczy

w ycieczce p. inż. H ozer.

6 hpca w ieczka przem ysłow a. D o fa ­

bryki przetw orów ziem niaczanych

bań" pod Poznaniem  i do fabryki super-

fosfatu D r. R om an M ay, W yjazd autobu ­

sem  o godz. 8.30 , z przed hotelu Polonia,

pow rót około godz. 14. K oszta udziału

w  w ycieczce 4.50 zł. od osoby.

Dokonaliśmy w Poznaniu ogro­

mnego dzieła, które budzi podziw

obcych — pokażmy światu,

dzieło nasze kochamy i zwiedzaj­

my tłumnie P. w. K.

tfybitnv Oech o P- W. K

D r. E m il Suchow ecky, dyrektor W yż­

szej Szkoły dla zaw odów kobiecych

K raden K ralow ym , który przez kilka dni

zw iedzał z uczenicam i szkoły W ystaw ę,

polecił K onsulatow i C zechosłow ackiem u

tw u W ystaw y, co następuje:

„Jestem w najw yższym stopniu zdu ­

m iony i zachw ycony tem , co w idziałem .

K rajow a ze w szystk ich w y ­

staw , jak ie w ostatn ich dziesiątkach la t

zw iedzałem , jest najlep iej zorganizow ana,

nadzw yczaj przejrzyście

doskonale naukow o objaśn iona i bogato

obesłana. W ystaw a K rajow a pod w ielom a

w zględam i przew yższa

1) K ażdej w ycieczce będzie towarzy­
szy ł delegat B iura W ycieczkow ego W. T
K . R ., lub przedstaw iciel W ielkopolsh iaj

Izby R oln .

2) N a m iejscu w szelk ich objaśn iej

udzielali: w łaściciele w zględnie Z arządy

3] Z głoszenia z podaniem nazw iska i

m iejscow ości należy sk ierow yw ać m ożli­

w ie najw cześniej pod adresem : B iura W y

beczkow ego W ielkopolsk iego T ow arzy

dw a K ółek R olniczych , Poznań , ul. M ic ­

kiew icza 33, tel. 66-40 , lub 64-56 , A dres

te legraficzny: W etekaer.

zgłoszenia do dnia w yjazdu w yłącznie

przyjm ują ekspozytury B iura W ycieczke-

vego W . T . K . R . (na dw orcu zachodnim ,

r paw ilonie obsługi publiczności przy

w ejściu głów nym  na P . W . K ., przy w ej­

ściu na tereny zachodnie na PW K ., w

sto isku W ielkop . T ow arzystw a K ółek R oi

niezveh (paw ilon 77).

4) G otów kę prosim y przekazyw ać na
P . K . O . konto 208471 , w zględnie w płacać  

do kasy W . T . K , R . ul. M ickiew icza 33,

w zględnie do ekspozytur.

'anstwowego Banku Roinogo P. W. K.


